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ORGAN ZWIĄ/ K l ZAWODOWEGO DRUKARZY I POKREWNYCH ZAWODÓW W POLSCE

PROTOKUE OBRAD XI ZJAZDU
Z w iązku Z aw od ow ego  D rukarzy i P ok rew n ych  Z aw od ów  w  P o lsce , od b ytego  w  dn. 25 i 26 paźd zier- 

nika r. b. w  W arszaw ie , w  sali Z w iązku  Prac. H an d l., Biur. i P rzem ysł, przy ul. S iennej 16.

W Zjeździe brali udział:
Delegaci Oddziałów Związku: Alojzy Sypta 

z Bielska, Antoni Dembowski z Bydgoszczy, 
Antoni ćw iękała z Cieszyna, H enryk Satory 
z Częstochowy, Paweł Bielawski z Grodna, 
Jan  U rbański i Emanuel Fołtyn z Katowic, 
Kazimierz Butwin i W iktor Koczub z K ra ­
kowa, Gabriel Bemrad, Zygm unt Nowakowski 
(drukarze), Leopold Gołębiowski (in tro liga­
to r) i Andrzej Zgórski (personel pomocniczy) 
ze Lwowa, Stanisław  Białkowski z Łodzi, Jan  
Weiss i Jan  Bys'zewski z Pomorza, Czesław 
Grajek, Antoni Drabowicz i Marceli P ietrzak 
z Poznania, Włodzimierz Zieliński z Sosnow­
ca, Teodor Żyburski, A leksander Skrzyński, 
Leon Smoleński i A polinary F rydryszak  (Od­
dział D rukarzy) oraz Leon Trzciński i Jan  
Zych (Oddział Introligatorów ) z W arszawy 
i Józef Bauman z W ilna.

Delegaci W ydziału Wykonawczego: W łady­
sław Szczucki, Mieczysław Szyndler, W acław 
Koral, Adam W itkowski i Stanisław  Kuś- 
mierski. i  ^

Przewodniczący Głównej Komisji Rewizyj­
nej W acław Zegart.

Redaktor „Wiadomości Graficznych" Anto­
ni Burkot.

Przedstawiciele zaproszonych organizacyj: 
Antoni Zdanowski z Komisji Centralnej Zw. 
Zawodowych, Zygmunt P ipiórski ze Związku 
Litografów, Chemigrafów i Pokrewnych Za­
wodów w Polsce, Klag, Kehnian i W arszawski 
ze Związku Zawodowego Robotników D ru k ar­
skich w Polsce.

Otwarcie, Z jazdu  Obrady XJ Zjazdu zagaił
0 godz. 10 rano kol. Burkot Antoni, przewod- 
niczcy Zarz. GL, zaznaczając, iż XI Zjazd ma 
do załatw ienia szereg doniosłych spraw. K ry­
zys poczynił w naszej O rganizacji poważne 
szczerby. Szczerby te  częściowo już napraw i­
liśmy. W ubiegłym trzechleciu podnieśliśmy 
liczbę członków, zwiększyliśmy nasze wpływy. 
Te postępy nas nie zadowalają. Dlatego na 
XI Zjeździe obradować będziemy m. in. nad 
rozszerzeniem terenów działalności Związku 
nad przyciągnięciem doń wszystkich drukarzy 
Polski; w tym  celu XI Zjazd ma dokonać re fo r­
my wkładek i zapomóg. Wzmocnienie organi­
zacyjne ułatw i nam  codzienną walkę o byt, 
ułatw i nam  zdobycie ogólnokrajowej umowy 
zbiorowej, ułatw i nam  walkę o polityczne
1 gospodarcze postulaty klasy robotniczej oraz 
o postulaty z zakresu ubezpieczeń społecznych. 
Oddaje cześć zmarłym uczestnikom poprzed­
nich Zjazdów: Kubickiemu Włodzimierzowi, b. 
przewodn. Oddziału Lwowskiego; Kożuchowi 
Janowi, b. przewodn. Oddziału Krakowskiego; 
Drewniakowi Antoniemu, założycielowi i dłu­
goletniemu przewodn. Organizacji In tro liga­
torów Lwowskich, oraz pamięci wszystkich 
członków, zmarłych w okresie _ sprawozdaw­
czym. Uczestnicy przez powstanie uczcili^ p a ­

m ięć zmarłych. Zawiadamia, iż w XI Zjeździe 
bierze udział 27 delegatów reprezentujących 
15 Oddziałów, je s t on więc prawomocny. Ogła­
sza XI Zjazd za o tw arty  i życzy mu owoc­

nych obrad, poczym proponuje wybór prezy­
dium.

Do Prezydium XI Zjazdu w ybrano przez 
aklam ację: kol. Bemrada Gabriela (Lwów),
G rajka Czesława (Poznań), Żyburskiego Teo­
dora (W arszaw a) i Urbańskiego Ja n a  (K a­
towice). N a sekretarza Zjazdu powołano kol. 
K orala W acława. Do prowadzenia protokółu 
Zjazdu powołano kolegów: Bobera, Kalinow­
skiego, Trzewiczka, Dobrowolskiego i Buczyń­
skiego.

Po wyborze prezydium przewodnictwo objął 
kol. Benrad, w ita jąc  tow. Zdanowskiego Ant., 
delegata Komisji Centralnej Związków Zawo­
dowych oraz kol. Pipiórskiego Zygm., przed­
stawiciela Związku L itografów  i Chemigra­
fów.

Tow. Zdanowski w ita XI Zjazd imieniem 
Komisji Centralnej Związków Zawodowych, 
poczym w  dłuższym przemówieniu obrazuje 
gospodarcze i polityczne położenie klasy p ra ­
cującej w Polsce. Mówi o klęsce bezrobocia, 
niedostatecznej pomocy dla bezrobotnych ze 
strony Funduszu Pracy, podkreśla z nacis­
kiem konieczność ustawowego skrócenia cza­
su pracy do 40 godzin na tydzień bez obniże­
nia zarobków. Następnie omawia spraw ę w al­
ki z faszyzmem oraz walkę p ro letariatu  z ro ­
dzimą reakcją  i rodzimym oraz międzynaro­
dowym faszyzmem. P ro le ta ria t Polski do­
m aga się udziału w rządach, domaga się zm ia­
ny ustaw  wyborczych, by w gminach, Sejmie 
i Senacie zasiedli przedstawiciele klasy p ra ­
cującej, a  wówczas społeczne, polityczne i go­
spodarcze w arunki klasy pracującej zmienią 
się na lepsze. N a tym  więc Zjeździe musicie 
mówić o sposobach walki i o drogach, wio­
dących nie tylko do poprawy waszych w a­
runków, ale również do wzmocnienia stano­
w iska p ro le taria tu  w państwie. Tanieniem Ko­
m isji Centralnej Związków Zawodowych skła­
da najserdeczniejsze życzenia rozwoju Związ­
ku D rukarzy i Pokrewnych Zawodów i po­
myślności w obradach XI Zjazdu. (Oklaski).

Imieniem Związku L itografów  i Chemigra­
fów powitał Zjazd kol. Pipiórski, życząc po­
myślnego wyniku obrad.

Przewodniczący kol. Benrad, odczytał p ro­
ponowany porządek dzienny XI Z jazdu: 1) za ­
gajenie i wybór prezydium, 2)_ wybór komisyj, 
3) sprawozdanie z działalności Związku za 
okres 1933 — 1935, 4) ogólnokrajowa umowa 
zbiorowa, 5) polityczne i gospodarcze postula­
ty  Związku, 6) spraw a wkładek i zapomóg, 7) 
wnioski Oddziałów, 8) wybory władz Związko­
wych, 9) zamknięcie obrad Zjazdu. Powyższy 
porządek dzienny Zjazd zatwierdził. N astęp­
nie Zjazld uchwalił zaproponowany przez p re ­
zydium regulam in obrad X I Zjazdu w brzm ie­
n iu  następującym : 1. każdorazowo przed roz­
poczęciem obrad delegaci podpisują osobiście 
listę obecności. 2. Delegaci zgłaszają się do 
głosu n a  piśmie i o trzym ują głos w kolejności 
zgłoszenia. 3. Wszelkie wnioski winny być 
zgłaszane do prezydium Zjazdu n a  piśmie. 4. 
Czas przemówień usta la  się w sposób następu­

jący : a) referenci n a  wygłoszenie refera tu  
otrzym ują 30 m inut, n a  replikę po skończonej 
dyskusji —  10 m inut; b) biorący udział w dy­
skusji mogą zabierać głos najwyżej dw ukrot­
nie, przy czym pierwszy raz przemówienie mo­
że trw ać najdłużej 10 m inut, drugi raz —  5 
minut. 5. W sprawach form alnych prezydium 
Zjazdu może udzielać głosu tylko dwum mów­
com: jednemu za i jednemu przeciw. 6. Mów­
ców generalnych mogą zgłaszać gruipy, liczące 
conaimniei 5 delegatów.

Przed przystąpieniem  do porządku dzienne­
go przewodniczący udzielił głosu sekretarzowi 
Zarządu Głównego, kol. Szczuckiemu, k tóry, 
naw iązując do przemówienia tow. Zdanowskie­
go w sprawie walki z faszyzmem, zgłaszia dwie 
rezolucje: w spraw ie walk p ro le taria tu  hisz­
pańskiego z faszystow ską generalic ją oraz 
w  sprawie prześladowania przez władze gdań­
skie organizacyj niezależnych. Przypomina, iż 
dziś właśnie odbywa się w W arszawie konfe­
rencja organizacyj robotniczych, k tóra zapro­
testu je  przeciwko uciskowi ludności Gdańska, 
stosowanemu przez władze gdańskie. My przy­
łączymy się do tego protestu przez przyjęcie 
rezolucji (Oklaski). Opracowanie tekstu  obu 
rezolucyj poruczcmo Komisji wnioskowej.

N astępnie kol. Szczucki podaje do wiadomo­
ści, iż tow. Ignacy Daszyński, wódz pro leta­
ria tu  polskiego obchodzi 70-tą rocznicę swoich 
urodzin. K lasa pracu jąca śle czcigodnemu J u ­
bilatowi serdeczne życzenia, XI Zjazd D ruka­
rzy również wyśle do tow. Daszyńskiego depe­
sze z życzieniami. (Oklaski).

Przewodniczący proponuje wybór Komisyj, 
zgłasza następujących kandydatów , wystawio­
nych przez Zarz. GL: Do Komisii W kładek
i Zapomóg: kol. kol.: Białkowski, Burkot, D ra ­
bowi cz, Koczub, Nowakowski, Smoleński i U r­
bański. Do Kom. W nioskowej: kol. kol.: Ben- 
■rad. Butwin, F rydryszak. Sypta, Szczucki, 
Weiss. Do Kom. M atki kol.: kol.: Benrad,

Ćwiękała, P iekarski, Szyndler. Żyburski.
Zjazd przy ją ł proponowane listy.
Sprawozdanie z działalności Z m ą zk u  za 

okres ostatniego trzechlecia (1933 — 1935) 
składa kol. Szczucki. Ażeby obraz naszych sto­
sunków organizacyjnych i naszej działalności 
w okresie sprawozdawczym, który w swym 
sprawozdaniu mam nakreślić, w ystąpił z n a ­
leżytą wyrazistością, — rozpoczyna kol. Szczu­
cki — trzeba mu dać właściwe tło, a tern tłem 
są przede wszystkim w arunki i koniunktura 
gospodarcza okresu sprawozdawczego. Tu sp ra ­
wozdawca opisuje szczegółową sytuację prze­
mysłu graficznego na tle ogólnego kryzysu go­
spodarczego, . rozm iary bezrobocia wśród człon­
ków Związlku, jego kolosalny wysiłek w walce 
ze skutkami bezrobocia, rozm iary pomocy m a­
terialnej Związku dla bezrobotnych, ciężką 
sytuację bezrobotnych, którzy w wielu w ypad­

kach la ta  całe pozostawali bez pracy, pow sta­
wanie małych drukarenek, otwieranych przez 
bezrobotnych i upraw ianą przez nie konkuren­
cję, co prowadziło do podkopywania bytu za­
kładów większych. To olbrzymie bezrobocie
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wraz ize wszystkimi wywoływanymi przez się 
ujeminymi zjawiskami fatalnie odbiło się na 
naszych stosunkach organizacyjnych i cenni­
kowych. .Mówca opisiuje s tra ty  Związku pod 
względem organizacyjnym, jak  upadek niektó­
rych Oddziałów, osłabienie innych, ubytek 
członków, _Pod koniec okresu sprawozdawcze­
go mamy już wzrost liczby członków, a nawet 
wzrost liczby Oddziałów Związku.

Następnie sprawozdawca przechodzi do 
omówienia szeregu większych akcyj cenniko­
wych, przeprowadzonych w okresie sprawo­
zdawczym, a więc strajku drukarzy we Lwo­
wie z początku roku 1934, który to strajk  jest 
momentem zwrotnym w walkach cenniko­
wych drukarzy w Polsce, wystąpienia s tra j­
kowego drukairży poznańskich i pomorskich, 
akcyj cennikowych w Warszawie, Krakowie 
i na Śląsku, wireszcie akcji strajkowej dru­
karzy warszawskich z poeizątklu1 noto 1936.
0  akcji cennikowej o umowę zbiorową ogól­
nokrajową nie mówi obszerniej, gdyż następ­
ny punkt porządku dziennego specjalnie tej 
sprawie jest poświęcony.

;Z- kolei sprawozdawca ©mawia stosunki na- 
sizej organizacji z organizacjami bratnimi >— 
Związkiem Litografów i iChemigrafów oraz 
ze Związkiem Robotników Drukarskich. Z tym 
ostatnim wszczęliśmy rozmowy na tem at po­
łączenia naszych organizacyj. Stosunki z wy­
mienionymi organizacjami, jak  również z Ko­
misją Centralną Związków Zawodowych
1 Międzynarodowym Sekretariatem Drukarzy 
były jaknajlepsze.

Stwierdzano (na podstawie danych (statyj- 
stycznych Związku o istanie bezlriobocia, li­
czebności Związku, liczbie zaiukasowanych 
Wkładek, wpływach Zjwiązku ,i wypłatach za­
pomogowych, że kulminacyjny punkt kryzy­
su w nasżej gałęzi przemysłu tminął w latach 
1933 —- 34 i dalszego pogarszania się sytua­
cji nie ma, poprawa jednak jest dotąd ledwie 
dostrzegalna. Omówiwszy poprawę sytuacji 
gospodarczej na świecie i dającą się już nie­
zbicie stwierdzić takąż poprawę w Polsce, jak ­
kolwiek w dużo mniejszych stopniu, dochodzi 
do przekonania, że stoimy na progu nowego 
okresu, być może w przededniu większego oży­
wienia się życia gospodarczego. Na ten mo­
ment należy być przygotowany, trzeba już 
dziś rozpocząć wzmożoną akcję propagando­
wo - agitacyjną na rzecz Związku i w tym 
celu zgłasza odpowiednią rezolucję. Kończy 
oświadczeniem, że Zarząd Główny sta je  przed 
XI Zjazdem z przekonaniem,, że w okresie 
.swej kadencji zrobił wszystko, co w panują­
cych warunkach zrobić można było.

Pierwszy w dyskusji nad sprawozdaniem 
zabrał głos kol. Koral (Wydz. Wyk.). Klęskę 
bezrobocia, ’wynikłą z kryzysu zamierającego 
kapitalizmu, zwiększyło u drukarzy gwałtow­
ne umaszynowienie przemysłu graficznego; 
np. w Warszawie w r. 1917 liczono zaledwie 
kilkanaście maszyn do składania z 47 pracow­
nikami, w r. 1928 liczba tych maszyn pod­
niosła się do 132, a liczba maszynkarzy do 
2-56. Do dziś liczby te Wzrosły. Na innych te ­
renach działo się podobnie. Dla wszystkich 
pracy zabrakło, wywołało to spadek zarobków’ 
oraz osłabienie organizacyjne. Zmniejszenie 
się bezrobocia może nastąpić jedynie za po­
mocą skrócenia czasu pracy bez obniżania 
stawek. Chaos, panujący w dziedzinie pracy 
i płacy pracowników drukarskich mówca upa­
tru je  nie tylko wyłącznie w bezrobociu, lecz 
widzi go: 1) w rozluźnieniu więzi organiza­
cyjnej wśród kolegów, 2) w zaniku solidarno­
ści robotniczej, 3) w upadku etyki robotni­
czej i w warcholstwie pewnych elementów. 
Następnie rozpatruje rozłamy w klasowym 
ruchu zawodowym, oparte na hasłach nacjo­
nalistycznych i „współpracy z kapitałem", 
twierdząc, iż te rozłamy i dywersje popierane 
były przez czynniki kapitalistyczne i że przy­
niosły one przedsiębiorcom drukarskim korzy­
ści w postaci obniżenia płac robotniczych, 
a ogółowi drukarskiemu — nędzę i chaos or­
ganizacyjny. Potępiając dotychczasową tak ­
tykę „lewicy" związkowej i jej metody, wy­
raża przekonanie, że na przyszłość hasło . je ­
dnolitego frontu" rozumiane będzie jako sku­
pianie się wszystkich drukarzy w klasowej 
Organizacji, podporządkowanie się jej zarzą­
dzeniom i w solidarnych wystąpieniach anty- 
kapitalistycznych w walce o lepszą dolę pro­
letariatu. — Przechodząc następnie do spra­
wy wkładek i zapomóg związkowych i wpły­

wu ich na bieg życia organizacyjnego, mówca 
szeregiem cyfr dowodzi, iż lata dużej frek­
wencji członków Związku i dużych wpływów 
kasowych odpowiadały większym zarobkom 
pracowników i naidwrót, z czego należy wy­
ciągnąć odpowiednie konsekwencje. W zakoń­
czeniu, potępiając abstynencję organizacyjną, 
wybujały a szkodliwy egoizm i samowolę, pa­
noszące się wśród drukarzy, mówca widzi lep­
sze jutro drukarzy w poprawie złych obycza­
jów oraiz w uczciwym i solidnym wypełnianiu 
obowiązków organizacyjnych, robotniczych 
i ludzkich.

Kol. przewodniczący wita delegację Związ­
ku Zawód. Robotników Drukarskich, która 
w międzyczasie przybyła na Zjazd i udziela 
głosu jej przedstawicielowi, kol. Warszaw­
skiemu.

Kol. Warszawski wita XI Zjazd, dając wy­
raz zadowoleniu ze wzrostu naszego Związku. 
Drukarze żydowscy pilnie śledzą ruch organi­
zacyjny drukarzy polskich. Sprawę połączenia 
obydwu organizacyj, polskiej i żydowskiej, 
uwTaża z;t sprawę pilną. W imieniu swego Zw. 
życzy XI Zjazdowi owocnych obrad i wyraża 
życzenie, aby XII Zjazd odbywał się już jako 
zjazd jednej organizacji zawodowej drukarzy 
polskich i żydowskich.

Kol. Zegart, przewodniczący Gł. Komisji 
Rewizyjnej, odczytuje sprawozdanie z odby­
tych rewizyj Kasy Związku i stawia wniosek
0 udzielenie ustępującemu Zarządowi Związ­
ku absolutorium.

Kol. Trzciński imieniem Oddziału II (Intro­
ligatorów warszawskich) wspomina o ostat­
niej walce strajkowej introligatorów z r. 1935. 
Dzięki temu, iż do walki wystąpiliśmy wspól­
nie z introligatorami żydowskimi — strajk 
został wygrany. Nie wolno nam dzielić się na 
Polaków, Żydów, chrześcijan i inowierców, bo 
przeciwnicy nasi kapitaliści zasiadali zgodnie 
przy jednym stole — Żyd obok Polaka, wspól­
nie odmawiali uznania naszych słusznych
1 skromnych postulatów.

Kol. Gołębiowski (przewodniczący Sekcji 
Introligatorów Lwowskich) domaga się usunię­
cia z naiziwy Związku słów „i Pokr. Zaw." — 
& wstawienie „ii Introligatorów", dowodząc, 
iż w Związku brak właśnie robotników m tych 
Pokrewnych Zawodów. Zgłasza wezwanie, by 
uznano Sekcję Introligatorów lwowskich za 
autonomiczny Oddział. Domaga się wreszcie 
zwrotu z Centrali 7.000 zł., które Sekcja wy­
datkowała na zapomogi centralne.

Kol. Butwin  — porusza sprawę należenia 
kolegów żydowskich do Oddziału Krakowskie­
go. Koledzy ci nie wstępują do Oddziału z po­
wodu niemożności płacenia zbyt wysokich dla 
nich wkładek. Przeciwny jest zniżaniu wkła­
dek, przypominając, iż w chwili, gdy były 
najwyższe wkładki, były też najwyższe zapo­
mogi, koledzy byli solidarni. Życzy, by nastą­
piło połączenie z Organizacją Drukarzy^ Ży­
dowskich, ale jest to problem, nad którym 
musi sie Zjazd poważnie zastanowić.

Kol. Frydryszak .—Dziś nie czas, byśmy się 
dzielili na grupy narodowe, wyznaniowe lub 
polityczne. Musimy stać wszyscy razem w je ­
dnej Organizacji zawodowej. Polemizuje z wy­
wodami kol. Korala, który dzielił nas właśnie 
na grupy polityczne mimo, iż dziś każdy ma 
prawo grawitować do tej grupy politycznej, 
która mu najlepiej odpowiada. Uważa, że 
Zjazd winien położyć nacisk na połączenie 
Organizacji naszej z Organizacją drukarzy 
żydowskich nie tylko w Warszawie, ale też 
i w innych Oddziałach. Wnosi poprawkę do 
wniosku Zarz, Głównego w sprawie agitacji 
i propagandy.

Kol. Ćwiękała. — Wskazuje na konieczność 
skierowania mas robotniczych do pracy na te ­
renie politycznym, gdyż zwycięstwa politycz­
ne bedą równocześnie zwycięstwami gospodar­
czymi. Uważa, iż delegat Centrali przyjechaw­
szy do danego Oddziału, stwarza atmosferę 
zgodnej współpracy z wyłączeniem tarć poli­
tycznych na terenie Oddziału, skierowując 
wszystkich członków do pracy organizacyjnej.

Kol. Satory — porusza sprawę wyłączenia 
drukarstwa z zawodów koncesjonowanych, do­
magając się od Zjazdu, by dążył do zaliczenia 
go do zawodów koncesjonowanych z zabronie­
niem niefachowcom prowadzenia zakładów 
drukarskich.

Kol. Sypta  — sprzeciwia się wprowadzaniu 
polityki na tereny Oddziałów. Od tego mamy

Kom. Ceotr. Związków Zawodowych. Domaga 
się wyjazdów delegata Centrali przynajmniej 
raz do roku do każdego z poszczególnych Od­
działów. Wypowiada się za połączeniem ize 
Związkiem Drukarzy Żydowskich, podkreśla 
przytym sprawę kwalifikacyj zawodowych 
drukarzy żydowskich.

Kol. Szczucki, jako referent, odpowiada na 
sprawy poruszane w dyskusji. Porusza spra­
wę, która toczy się obecnie na terenie między­
narodowym, połączenia Międzynarodówek dru­
karskiej, litograficznej ii introligatorskiej 
w jedną Międzynarodówkę Graficzną. Zazna­
cza, iż są to sprawy organizacyjne przyszło­
ści. Następnie omawia uchwały VII Zjazdu, 
dotyczące funduszów zapomogowych i samo­
wystarczalności Oddziałów, powzięte wbrew 
stanowisku ówczesnego Wydziału Wykonaw­
czego i Oddziału Warszawskeigo. Uważa za 
rzecz niemożliwą pokrywanie Oddziałom de­
ficytu na funduszach zapomogowych przez 
Centralę, która nie posiada na ten cel środ­
ków.

Sprawa zaliczenia drukarstwa do kategorii 
rzemiosł nie jest dla nas ważna. Możnaby się 
domagać uznania drukarenek, nie posiadają­
cych maszyny płaskiej zia warsztaty rzemieśl­
nicze, ale ani to, ani koncesje na prawo pro­
wadzenia drukarń nie Uzdrowią naszych^ bo­
lączek, jeżeli nie będziemy posiadać silniej 
organizacji zawodowej, która winna stać na 
straży naszych interesów.

Następnie mówca odczytuje poprawki do 
wniosku: w sprawie propagandy i agitacji, 
którym się sprzeciwia. — Co do polityki w na­
szym Związku, to tę traktuje się _ z pewną 
ostrożnością, nie zapominamy bowiem, że je­
steśmy organizacją zawodową a nie politycz­
ną. Polityką zajmujemy się o tyle, o ile zazę­
bia się ona z naszymi potrzebami w zakresie 
gospodarczym. Ustalamy też wyraźnie nasze 
stanowisko* wobec różnych problemów natury 
politycznej, nie podejmujemy się jednak pro­
wadzenia działalności politycznej, byłaby to 
bowiem wkraczanie na tory partyj politycz­
nych. Wprowadzanie do naszego życia orga­
nizacyjnego działalności politycznej naraziło­
by nas na wewnętrzne tarcia, grupujemy bo­
wiem ludzi różnych przekonań politycznych. 
Tarcia takie osłabiałyby nas organizacyjniCj 
a może nawet doprowadziłyby do rozbicia.

Przewodniczący kol. Benrad poddaje pod 
głosowanie wniosek Gł. Komisji Rewizyjnej 
o udzielenie absolutorium ustępującemu Za­
rządowi Związku. Wniosek ten uchwalono 
jednogłośnie.

Punkt 4 porz. dziennego: Ogólnokrajową
umowo, zbiorowa — referował kol. Szczucki. 
Przebieg dotychczasowej naszej akcji o umo­
wę zbiorową ogólnokrajową podaje obszernie 
drukowane sprawozdanie. Akcja ta  _ urwała 
się, ponieważ pryncypałowie, którzy liczyli na 
wejście w życie w krótkim czasie usftawy 
o umowach zbiorowych, po jej wycofaniu 
z Sejmu, stracili wiarę_ w powszechność sto­
sowania umowy. Jestesmy zdania, że chwila 
obecna specjalnie nadaje się, aby nasza akcja 
o ogólnokrajową umorwę zbiorową zastała 
wznowiona. O jej powodzeniu zadecyduje 
w pierwszym rzędzie siła naszej organizacji, 
dlatego też wzmacnianie naszych szeregów 
winno być prowadzone pod hasłem przygoto­
wań do akcji cenifcowej. Przygotowany przez 
nas projekt umowy zbiorowej ogólnokrajowej 
można uważać za nasz cennikowy program 
w zastosowaniu do dzisiejszych warunków.

W przyszłej walce strajkowej o umowę 
abiorową ogólnokrajową musimy zapewnić so­
bie ścisłe współdziałanie pracowników gazet, 
jeżeli akcja ma być uwieńczona powodzeniem, 
gdyż strajk  gazeciarzy będzie naszą najpo­
tężniejszą bronią. Referent zgłasza rezolucję.

Kol. Warszawski — tłumaczy, dlaczego po­
w stają t. zw. „kurniki". Żydowski robotnik 
drukarski jest nie tylko bezrobotny, ale i boj­
kotowany, bo do drukarń samorządowych, 
państwowych a  naiwet do drukarń polskich nie 
jest dopuszczony. Jako doskonale wykwalifi­
kowany, pozoatawajne bez pracy, zakłada 
własną drukarnię, pracuje kilkanaście godzin 
na dobę, zatrudnia robotników niewykwalifi­
kowanych, co umożliwia mu uprawianie kon­
kurencji nieuczciwej. Stwierdza, że naszym 
wrogiem jest robotnik niezorganizowany. 
Domaga się, by sprawa walki o umowę
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zbiorową objęła oba Zwiąaki: polski i żydow­
ski bez względu n.a to, ozy akcja połączeniowa 
do tego czasu będzie przeprowadzona.

Kol. Skrzyński — krytykuje niektóre punk­
ty  projektu ogólnokrajowej umowy. Zgłasza 
rezolucję.

Kol, Źgórski. — Trudnością dla prytncypa- 
łów przy wprowadzeniu ogólnokrajowej umo­
wy zbiorowej była sprawa różnorakiego mi­
nimum na terenie całego kraju. Kładzie na­
cisk na konieczność zorganizowania personelu 
pomocniczego we wszystkich Oddziałach Zwią­
zku w osobnych Sekcjach, które w Krakowie 
i we Lwowie m ają już za sobą chlubną kartę 
w działalności organizacyjnej.

Przewodniczący kol. Benrad zarządza jed­
nogodzinną przerwę obiadową, podając do 
wiadomości treść telegramu ze Lwowa z ży­
czeniami dla Zjazdu od Stowarzyszenia dru­
karzy lwowskich „Ognisko".

Po przerwie obiadowej przewodnictwo objął 
kol. Grajek.

Dalszą dyskusję nad referatem kol. Szczu­
ckiego o ogólnokrajowej umowie zbiorowej 
rozpoczął kol. Ćmękala. Trudności wprowa­
dzenia urnowy zbiorowej są bardzo duże. Uwa­
ża, że moment obecny nie jest korzystny do 
rozpoczęcia walki o umowę ogólnokrajową. Na 
terenach Oddziałów winniśmy bronić naszego 
stanu posiadania, dążąc do zwiększenia za­
robków pracowników nisko uposażonych, co 
umożliwi nam w końcu rozpoczęcie walki.

Kol. Weiss — stwierdza, że tylko akcja 
ogólnokrajowa może przynieść zasadniczy 
zwrot w naszym życiu zawodowym. Winniś­
my już teraz przedstawić swoje żądania pryn- 
cypałom, a  termin rozpoczęcia akcji powinien 
być najwcześniejszy.

Kol. Benrad. — Umowę ogólnokrajową mo­
żemy wtedy urzeczywistnić, gdy sfery rządo­
we przychylą się do naszego żądania o wpro­
wadzeniu przymusu koncesyjnego.

Kol. Witkowski — wyraża powątpiewanie, 
czy „zdobywanie etapami" umowy zbiorowej 
przyniesie pożądane rezultaty. Uważa, że gdy 
można przeprowadzać akcje lokalne na po­
szczególnych terenach, to można z powodze­
niem te akcje przeprowadzić zibiorowo w ca­
łym kraju, Czekanie na wprowadzenie usta­
wy o umowach Zbiorowych i na ewentualne 
korzyści, wynikające z tej ustawy, nie przy­
bliża nas do celu. Przypomina, że istnieje 
ustawa o „przymusowym rozjemstwie", na 
mocy której władze mogą w poszczególnych 
wypadkach nadawać umowom zbiorowym moc 
obowiązującą. Należy w najbliższym czasie 
przygotować ogół, do walki i nie czekać na 
momenty przyjazne.

Kol. Smoleński — uważa, że moment reali­
zacji umowy ogólnokrajowej mógł być wyko­
rzystany podczas tegorocznej akcji strajkowej 
w Warszawie. Zdobycie umowy zbiorowej 
w czasie „pokoju" nie da takich rezultatów, 
jakie można wywalczyć podczas akcji s tra j­
kowej ogólnokrajowej. Centralizacja ruchu 
strajkowego może dać dodatnie wyniki. Stwier­
dzając, iż Zarząd Związiku ma duże możliwo­
ści przeprowadzenia akcji o umowę ogólno­
krajową, zgłasza poprawkę do wniosku Zarz. 
GL. dotyczącego umowy zbiorowej.

Kol. Nowakowski. —• Podczas akcji w ar­
szawskiej Lwów był gotów również stanąć, 
ale na terenie Warszawy stra jk  był połowicz­
ny. Podnosi dobitnie, że podczas akcji na tym 
czy innym terenie musi akcja taka obejmo­
wać wszystkich drukarzy. Należy się dobrze 
zastanowić nad terminem rozpoczęcia akcji 
o umowę zbiorową ogólnokrajową i należy 
systematycznie tę akcję prowadzić. Zaznacza, 
że połączenie wszystkich właścicieli drukarń 
w Korporacji przyczyni się do unormowania 
warunków cennikowych.

Kol. Sypta. — Zdajemy sobie sprawę z te ­
go, iż akcja strajkowa nia długą metę niie 
może dać dobrych rezultatów, dlatego u sie­
bie po kilku dniach strajku zawarliśmy ugo­
dę. Nie należy prosić władz o pomoc, tylko 
drogą zwartej waliki dążyć do zwycięstwa. Nie 
należy wyolbrzymiać naszych żądań a dosto­
sować je do potrzeb żywotnych doby obecnej. 
W końcu apeluje, by rozpocząć bezzwłocznie 
pracę w kierunku wprowadzenia umowy zbio­
rowej. .

Kol. Koral —  zaznacza, że niejednokrotnie 
poruszane na poprzednich Zjazdach sprawy 
cennikowe lokalne w chwili obecnej zaczyna­

ją  przybierać wreszcie formy ogólnokrajowe. 
Akcję cenikową należy przeprowadzać etapa­
mi, t. zn, najniższe kategorie podciągnąć do 
minimum oraz dążyć do skrócenia czasu p ra­
cy a wówczas dopiero przystąpić do walki 
o umowę ogólnokrajową.

Kol. Koczub. — Wszyscy się zgadzamy, iż 
umowa zbiorowa jest potrzebna. Pryncypało- 
wie nie chcą tego zrozumieć, że zniesienie kon- 
cesyj na drukarnie wyszło na niekorzyść tak 
nam, jak  i właścicielom. Walka o umowę zbio­
rową odbywa się faktycznie etapami, przyno­
si ona nam jednak stopniowe obniżanie za­
robków oraz zmniejszanie się zasobów finanso­
wych Związku, a co za tym idzie, niemoc przy 
czynnych wystąpieniach. Stwierdza, że wszel­
kie interwencje u władz w czasie „pokoju" 
dają nikłe rezultaty, natomiast _ wierzyć trze­
ba, że w czasie akcji zbiorowej interwencja 
będzie miała charakter odwrotny. Zaznacza, 
że najpewniejszy skutek będzie miała akcja 
dobrze zorganizowana i zgóry obyślana. Po­
ruszając sprawę zawartej urnowy zbiorowej 
na Śląsku stwierdza, że są tam  inne warunki 
ustawowe, do zwycięstwa jednak przyczyniła 
się w dużej mierze zdecydowana postawa ko­
legów.

Wniosek nagły, zgłoszony przez kol. Ćwdę- 
kałę o zamknięcie dyskusji — w głosowaniu 
upadł.

Kol. Byszewski — omawia walki lokalne na 
terenie Pomorskim), gdzie jesteśmy w 90 proc. 
zorganizowani; nie dały one mimo pozornych 
zwycięstw dobrych rezultatów z tego powodu, 
iż mamy 70% bezrobotnych. Jest zdania, iż 
należy tworzyć fundusz rezerwowy do przy­
szłej akcji o umowę ogólnokrajową^ bo tylko 
dobre przygotowanie do takiej akcji da nam 
w rezultacie zwycięstwo.

Kol. Bauman. — Dotychczasowa dyskusja 
na tematy cennikowe musi przybrać kształty 
realne, ale do zrealizowania tych spraw trze­
ba zasobów materialnych. Niektóre Oddziały 
nie mogły przyjść z pomocą kolegom strajku­
jącym w Warszawie, gdylż Oddziały te  zna­
lazły się same w ciężkich warunkach. Oma­
wiając warunki na terenie Wilna, podkreśla, 
że chociaż zdobyto umowę, jednak nie przy­
niosła ona pełnych korzyści, ponieważ nie ob­
jęła wszystkich drukarń.

Kol. Drabowicz. — Sprawa umowy zbioro­
wej na terenie naszym została przytłumiona 
przez stra jk  warszawski. Jednak na terenie 
Pozlnania właściciele drukarń skłonni są do 
zawarcia umowy zbiorowej, a biorąc pod uwa­
gę oświadczenia wielu przedstawicieli innych 
Oddziałów, należałoby przystąpić jak najrych­
lej do akcji o umowę ogólnokrajową.

Kol. Skrzyński. — Zdobycie umowy ogólno­
krajowej zależy od zdecydowanej postawy 
całego drukarstwa.

Kol. Frydryszak. — Należy dać wytyczne 
Zarządowi Głównemu a mianowicie: łączenie 
walk terenowych z walką ogólną i objęcie 
przyszłą akcją całego świata drukarskiego, 
a przede wszystkim gazet. Winniśmy po przez 
organizowanie mas drukarskich przyśpieszyć 
realizację cennika ogólnbkr ajowego. Popiera 
wniosek kol. Smoleńskiego.

Kol. Białkowski. — W Łodzi są straszne 
warunki tak cennikowe, jak i organizacyjne, 
ponieważ połowa drukarzy w Łodzi nie jest 
zorganizowana. Należy przygotować poszcze­
gólne tereny do pewnej normy płac a wów­
czas przystąpienie do akcji o umowę zbioro­
wą ogólnokrajową da pozytywne rezultaty. 
Akcją tą  kierować musi Zarząd Główny jako 
instytucja trzymająca bezpośrednio rękę na 
pulsie tych Oddziałów.

Kol. Weiss (powtórnie). — Nie wiskaizania 
Zarządów Oddziałów lub Centrali, lecz opinia 
.szerokich mas drukarzy winna być miarodaj­
ną dla naszych obrad. Podkreśla, iż „dół do­
maga się czynu". Wskazuje, iż nie należy 
przystępować zaraz do akcji ogólnokrajowej, 
by uniknąć tragicznych komsekwencyj.

Kol. Piekarski. — W pierwszym rzędzie 
należy się skonsolidować a potym przystąpić 
do akcji. Nawołuje do agitacji i propagandy 
celem jak naj,szybszego przystąpienia do ak­
cji o umowę zbiorową ogólnokrajową.

Kol. Trzciński — podkreśla, iż walka 
o umowę zbiorową winna objąć również ogół 
drukarzy-żydów. Stwierdza, iż wtedy tylko, 
gdy postawa drukarzy będzie silna, zdobę­
dziemy odpowiednią umowę.

Kol. Szczucki, jakio referent, odpowiada na 
poszczególne momenty dyskusji. Stwierdza, 
iż mimo pewnych różnic w poglądach na spo­
sób prowadzenia akcji o umowę zbiorową 
ogólnokrajową, wsizysicy mówcy pragną szyb­
kiego jej zrealizowania. Stwierdza, że jesteś­
my w momencie przełomowym, z dotychczaso­
wej bierności wchodzimy w okres aktywności 
nie tylko w świecie drukarskim czy ogólno- 
robotniczym, lecz i w ugodowym świecie urzęd­
niczym. Dyskusja dzisiejsza daje pewne wska­
zania Zarz. Gł. Omawiając warunki gospodar­
cze roku 1930 i porównując je  z dziesiejszy- 
mi, przychodzi do przekonania, że obecna sy­
tuacja nie jest korzystna do natychmiasto­
wego podjęcia akcji cennikowej. Poruszając 
warunki ekonomiczne i gospodarcze w kraju, 
dowodzi, iż mimo większej produkcji bezro­
bocie nie spada w większym stopniu. W yja­
śnia pojęcie walki o cennik „etapami". Zdo­
bywanie etapami należy rozumieć zdobywanie 
w skali ogólnokrajowej poszczególnych części 
całego programu cennikowego. Rewidując zaś 
co pewien czas umowę zbiorową, będzie się 
wnosiło nowe żądania cennikowe. Przytacza 
przykład Oddziałów Śląskich, które w ten 
sposób zwycięsko przeprowadzały swoje akcie 
cennikowe. Nawiązując do ustawy o przymu­
sowym rozjemstwie zaznacza, iż nie w każdym 
wypadku rozjemstwo to jest stosowane z ko­
rzyścią dla pracowników. Projekt ustawy 
o umowach zbiorowych, celem której jest 
w pierwiszym rzędzie spokój w warsztatach 
pracy, nie jest taki, jaJki być powinien; ma 
jednak nadzieję, że odpowiednie poprawki bę­
dą wniesione bądź przez rząd, bądź przez 
Sejm. Brak jednolitej organizacji właścicieli 
drukarń jest jedną z przyczyn utrudniających 
wprowadzenie urnowy zbiorowej. Zgadza się 
z delegatami co do przyśpieszenia akcji cen­
nikowej, podkreśla jednak, że do akcji ogól­
nej trzeba przygotować Oddziały, które ogar­
nięte ogólną psychozą nie są dostatecznie zde­
cydowane. — Zwraca się do kol. Skrzyńskie­
go o wycofanie jego wniosku, omawia po­
prawki do wniosku Zarz. Głów., zgłoszone 
przez kol. Smoleńskiego i kol. Zielińskiego 
w sprawie akcji o umowę zbiorową ogólno­
krajową, prosząc o ich uchylenie, by nie krę­
powały one poczynań Zarządu Głównego. Pod­
kreśla konieczność realiziowania zgłoszonych 
wniosków w sprawie akcji o umowę zbioro­
wą. Przygotowania musimy rozpocząć nie­
zwłocznie pod hasłem wprowadzenia ogólnej 
umowy zbiorowej.

Przystąpiono do głosowania nad wnioskami, 
zgłoszonymi w sprawie cennika ogólnokrajo­
wego.

Następujący wniosek Zarządu Głównego 
uchwalono jednogłośnie.

„Związek Zawodowy Drukarzy i Pokrew­
nych Zawodów w Pclsee już w zaraniu swe­
go istniema postawił sobie za cel izawarcie 
ogólnokrajowej umowy zbiorowej.

„Dla braku w ciągu długich la t odpowied­
niego kontrahenta, z którym w sp rawie umo­
wy zbiorowej ogólnokrajowej, możniaby per­
traktować i' w wyniku pertraktacji, umowę 
taką zawrzeć, bo brak było w Polsce ogól­
nokrajowej organizacji właścicieli drukarń. 
Związek przygotowywał przy pomocy !akcyj 
cennikowych lokalnych, realizację podistaw 
Ogólnokrajowej umowy zbiorowej w drodze 
zwężania rozpiętości prac zarobkowych dru­
karzy w różnych ośrodkach kraju, podlnoisiząc 
je i zbliżając do płac o najwyższym pozio­
mie w kraju. W okresie, poprzedzającym 
bezpośrednio powstanie kryzysu gospodar­
czego, Związek mógł się posizczycić w tej 
dziedzinie osiągnięciami, odpowiadającymi 
nieomal całkowicie jego podstawowym za­
mierzeniom.

„Powstanie ogólnokrajowej organizacji 
Właścicieli drukarń, a więc izijawienie się 
wreszcie odpowiedniego kontrahenta, umo­
żliwiło Związkowi wszczęciem końcu r.1934 
po raz pierwszy pertraktacyj w sprawie umo­
wy zbiorowej ogólnokrajowej, które jednak, 
wskutek późniejszego uchylenia się pryncy- 
pałów old rozmów konkretnych, nie doprowa­
dziły do zawarcia umowy.

„W związku z tym  XI Zjazd Związku Za­
wodowego Drukarzy i Pokrewnych Zawodów
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w Polsce, obradujący w W arszawie w dn. 
25 i 26 października 1936 r., stwierdza, że 
motywy właścicieli drukarń, jakoby „chwila 
bieżąca nie była odpowiednia dila zawarcia 
urnowy zbiorowej ogólnokrajowej", nie są 
istotne, gdyż ani kryzys gospodarczy, jaki 
k ra j przeżywa, ani brak  ustaw y o umowach 
zbiorowych, ani wreszcie brak  postanowień 
prawnych o przym usie należenia do korpo- 
racyj, nie stanowią żadnej istotnej p rze­
szkody do zawarcia umowy zbiorowej ogól­
nokrajowej, dowodem czego są tak ie umowy 
w  innych krajach, gdzie przecież w większo­
ści wypadków w arunki są  analogiczne.

„XI Zjazd oświadcza, że ogół pracowników 
przem ysłu drukarskiego stoi niewzruszenie 
n a  stanowisku kontynuowania akcji o umo­
wę zbiorową ogólnokrajową i poleca Z arzą­
dowi Głównemu, poczynienie niezbędnych 
przygotowań do zbiorowego w ystąpienia 
ogółu drukarzy n a  terenie całego kraju  o re ­
alizację postulatu ogólnokrajowej urnowy 
zbiorowej".
W niosek kol. Zielińskiego, dom agający się 

wydania ustaw y w  tym  kierunku, iż kierow­
nikami d rukarń  mogą być tylko wykwalifiko­
w ani w zawodzie, zastał przekazany Komisji 
Wnioskowej.

P rzyjęto wniosek kol. Sm oleńskiego:
„X Zjazd poleca Zarządowi Głównemu 

przygotowanie akcji cennikowej ogólnokra­
jowej o umowę zbiorową na podstawie opra­
cowanego przezeń cennika, opartego n a  je ­
dnolitym minimum w całym k ra ju  z uwzglę­
dnieniem w arunków mdeisoowych w poszcze­
gólnych dzielnicach Polski i w poszczegól­
nych Oddziałach".
Na tym  przerw ano obrady Zjazdu o godz. 

19.30, naznaczając wznowienie obrad naza­
ju trz  o godz. 9 rano.

DRUGI DZIEŃ OBRAD.
Przewodniczący kol. Żyburski (W arszaw a). 
P unkt 5-ty porządku dziennego — „Polity­

czne i gospodarcze postu la 'y Zw iązku“ — re ­
fe ru je  kol. Szczucki. R eferent podnosi na w stę­
pie, że ten tem at był już częściowo omawiany 
w  dyskusji nad sprawozdaniem. Pragniem y 
pozostać wierni zasadzie, zaw artej w § 15 s ta ­
tu tu  naszego Związku, że jesteśm y organiza­
cją bezparty jną i prowadzimy naszą działal­
ność samodzielnie. Opierając nasz stosunek do 
klasowego ruchu zawodowego na solidarności 
i  dochowując dyscypliny organizacyjnej w sto­
sunku do uchwał krajowych kongresów Związ­
ków Zaw. i dlo uchwał Komisji Centralnej Zw. 
Zaw., współpracujem y n a  pewnych odcinkach 
życia robotniczego z partiam i politycznymi, 
uznanymi przez nasze krajow e K ongresy za 
bratnie, sami jednak nie podejmujemy i nie 
prowadzimy działalności wybitnie politycznej.

N ie waham y się w pewnych wypadkach 
n a tu ry  politycznej zająć otwarcie stanowiska 
lub wypowiedzieć naszej opinii, lecz zawsze 
w  zgodzie ze stanowiskiem i opinią Komisji 
Centralnej. N atom iast zajm ujem y się pewny­
mi zagadnieniami politycznymi, o ile one za ­
zębiają się z naszymi zainteresowaniam i n a ­
tu ry  ekonomicznej.

Z kolei przechodzi do omówienia rezolucyj, 
zgłoszonych przez Zarząd Główny. Wypow;ada 
się stanowczo przeciwko dzisiejszej ordynacji 
wyborczej do ciał ustawodawczych, a  za w pro­
wadzeniem nowej dem okratycznej ordynacji. 
Domagamy się rozwiązania obecnych ciał u s ta ­
wodawczych i zarządzenia nowych uczciwych 
wyijorów. Skoro ordynacja wyborcza ulegnie 
zmianie, wówczas wybory do Sejmu wypadną 
tak , jak  wypadły wybory samorządowe w Ło- 
dżłt. Będziemy micó takich predstawicieli, 
k tórzy  będą pracować w  Izbach nad spełnie­
niem naszych postulatów.

W  drug’ej rezolucji protestujem y przeciw 
prześladowaniu prasy. U derza to  prześladowa­
nie w wolność słowa i w  nasze możności za­
robkowe.

W  trzeciej rezolucji mówimy o rozbudowie 
ustaw odaw stw a socjalnego, o czasie pracy, u r ­
lopach, inspekcji pracy, o ustawie o umowach 
zbiorowych.

W  czw artej rezolucji domagamy się zwięk­
szenia świadczeń dla bezrobotnych i chorych 
oraz przywrócenia samorządu w  instytucjach 
ubezpieczeń społecznych.

W p iątej rezolucji domagamy .się znoweli­
zowania ustaw y przemysłowej, zamknięcia 
drukarń  więziennych, zabronienia drukarniom 
klasztornym  wykonywania robót prywatnych 
oraz decentralizacji robót drukarskich i in tro ­
ligatorskich.

W związku z omówionymi rezolucjami Za­
rządu Głównego, prosi o wycofanie nieiktórych 
wniosków, nadesłanych przez Oddziały.

Przed rozpoczęciem dyskusji, odlcz,ytiano list 
od kolegów drukarzy z F rancji, nadesłany pod 
adresem  Zarządu Głównego i Oddziału Lwow­
skiego, dom agający się odmówienia pomocy 
ze strony  naszego Związku tym  kolegom 
z Francji, którzy nie wykażą się książeczką 
członkowską tam tejszej organizacji drukarzy 
polskich, Sekcji O rganizacji d rukarzy f ra n ­
cuskich.

Sprawę tę  przekazano Zarządowi Głównemu.
Przystąpiono do dyskusji nad referatem  kol. 

Szczuckiego.
Kol. N ow akowski (Lwów). Domaga się ,by  

foirmu larze państwowe czy komunalne były 
wykonywane w  drukarniach, nie na maszynach 
do pisania, czy cyklostylach. Zgłasza popraw ­
kę do wniosków Zarządu Głównego w  te j sp ra ­
wie. Kol. Szczucki popiera tę  poprawkę.

Kol. Koral (W. W yk.). Omawiając politycz­
ne w arunki w  Polsce, stwierdza, iż faszyzm 
je s t narzędziem kapitału  i dlatego, nie możemy 
przejść spokojnie ido porządku dziennego nad 
spraw ą walki z faszyzmem. Musimy zwalczać 
p rasę burżuazyjną i wyjaśniać kolegom przy 
każdej sposobności, co to  je s t faszyzm  i nawo­
ływać do walki z nim. Składa odpowiednią re ­
zolucję.

Kol. Skrzyńsk i (W arszaw a). N aw iązując do 
przemówienia kol. Szczuckiego o drukarniach 
zakonnych stwierdza, że tam  produkuje się k a­
le k  zawodowe, a nie fachowców. Chodzą po 
drukarniach i goidizą się na najniższe warunki. 
Stw ,-erd!za, że były wypadki zamknięcia kilku 
„kurników" przez władze. Pow stała „Komisja 
Porozumiewawcza Międzyzwiązkowa" nie d a ­
ła  zadawałniających wyników. W odniesieniu 
do postulatów introligatorów  zaleca im  usilne 
sta ran ia  w celu zlikwidowania „chałupnictwa". 
Stwierdza, iż n a  terenie warszawskim istnieje 
protekcjonizm  w  otrzym ywaniu zamówień — 
przeciw  czemu powinniśmy energicznie zapro­
testować. Je s t całkowicie za rezolucjami, zgło­
szonymi przez Zarząd Główny.

Kol. F rydryszak  (W arszaw a). Proponuje do 
rezolucji Zarz. Główm. punkt 1-go poprawkę, 
uważając, iż są  to  pewne w skazania d la  po­
czynań Zarz. Główn. Musimy się zastanowić 
nad korzyścią z wspólnej akcji, t. j. czy należy 
wciągać do walki wszystkich, k tórzy  dom aga­
ją  Sie zmiany Sejmu i Senatu, czy też ograni­
czyć się do jednej tylko organizacji. Jasnym  
dla w szystkch  jest, że ścierającymi się dziś 
kierunkam i są : radykalny i reakcyjny. W yra­
zem tego n a  terenie Polski są Kom itety, s tw a­
rzane do walki z komunizmem. Stwierdza, że 
[dodatnie wyniki wyborów łódzkich są  w ynika­
mi scalania się ruchu socjalistycznego z kie­
runkiem  bardziej radykalnym . Uważa, że sp ra­
w a protestów  nie może się znudz:ć dotąd, do­
póki istm eją represje. K om unistą nazyw a się 
dziś każdego, ktokolwiek domaga się choćby 
m inim alnej popraw y swojego bytu. Je s t wobec 
tego za tym , by obok spraw  zawodlowyćh za j­
mowano się sprawam i politycznymi.

Kol. Ćurękała (Cieszyn) . Rzucanie haseł r a ­
dykalnych na teiremiach Zw;ązków Zawodowych 
jest niepożądane, choćby tytko z tego powodu, 
że m ogą one być rzucane przez prowokatorów, 
a w  konsekwencji mogą doprowadzić do za­
m ykania tych organ,’zacyj. Uważa, że zgłoszo­
ne rezolucje Zarz. Gł. zaw ierają wszystko to, 
co zawierać powinny. Styl ich jest spokojny, 
ale stanowczy. Oprzeć się powinniśmy na 
uświadomienui klasowymi robotnika, do czego 
najusilniejszych starań  w inna dołożyć nasza 
organizacja, a do tego potrzebne są  zgoda 
i jedność. Robotnicy powinni czytać i popierać 
możliwymi sposobami tylko prasę socjalisty­
czną. Omawia wypadki w Hiszpanii i Austrii. 
Stwierdza, że w alka słowna nic nam  nie po­
może. P ro le ta ria t mech się poderwie do w al­
ki czynnej, a  zdobędziemy swoje prawa.

Kol. Benrad  (Lwów). Stoimy na stanowisku 
ni ew pr owadzan i a polityki do życia organiza­
cyjnego. Członkom naszym  musifmy pozostawić

isiwobodę w  sprawach religijnych i przekonań 
politycznych, by nie dopuścić do ta rć  w O rga­
nizacji. Ce do drukarń  zakonnych musim y je 
zwalczać na swoich terenach.

Kol. Koczuh (Kraków ). Popiera przedmów­
cę, wychodząc z założenia, iż nie wolno nam 
iść ściśle po te j lub innej linii politycznej. 
W Związku Zawodowym musimy mieć w szyst­
kich drukarzy, a oi isą różnych zapatryw ań. Nie 
wolno nam  tych zapatryw ań drażnić, lecz d ą­
żyć do uśw iadam iania proletariackiego. Zga­
dza się z rezolucjami Zarz. Gł., jednak wnosi 
poprawkę do rezolucji III.

Kol. Nowakowski (Lwów). Nie ulega kwe­
stii, że ruch zawodowy winien iść w parze 
z ruchem politycznym. Zauważa, że dziś le­
galnie istniejące stronnictw a polityczne są  
prześladowane, a cóż dopiero mówić, o stron­
nictwach nielegalnych. Nawiązując do wypad­
ków lwowskich stw ierdza, iż były one dziełem 
prowokatorów albo tłum u nieżorgantizowane- 
go, przed nikim nieodpowiedzialnego. P ro te­
s tu je  stanowczo przeciw dawaniu posłuchu ele­
mentom nieodpowiedzialnym. Stwierdza, że 
należy dbać przede wsizystkim o organizację 
zawodową. O rganizujm y p ro le taria t różnych 
narodowości i  przekonań w  Zw. Zaw., a wów­
czas osiągniemy i postulaty polityczne. Jest 
za rezolucją Zarz. Gł.

Kol. Trzciński (W arszawa II, in tro ligator). 
Dziś w  wieku XX nie możemy mówić o apo­
lityczności robotnika. Dzięki w łaśnie zainte­
resowaniu politycznemu, m ogliśmy w pewnych 
momentach uzyskać korzystne ustaw y i świad­
czenia socjalne. Gdy zainteresowanie polity­
czne ustało —  postradaliśm y wiele praw. Zaw­
sze należy uświadamiać ogół politycznie. Oma­
wiając t. zw. konferencję gospodarczą stw ier­
dza, że nie było; tam  miejsca dla przedstaw i­
cieli p roletariatu , k tóry  winien właściwi© dziś 
dyktować swe prawa, a nie prosić.

Kol. Sm oleński (W arszaw a). Nie je st to 
przypadkiem, że XI Zjazd zajm uje się sp ra ­
wami politycznymi, t. j. kwestia, jakimi dro­
gam i w inna kroczyć organizacja _ klasowa. 
Omaw'a stosunki francuskie i stw ierdza, że 
tam  klasa pracująca przeszła od żądań ekono­
micznych do żądań politycznych. Zwraca uw a­
gę, że gdyśmy wystawili żądiamie 40 godz. ty ­
godnia pracy, to pryncypałowie odpowiedzieli, 
że są to żądania natury  politycznej, nie eko­
nomicznej. K lasa robotmeza winna być przy­
gotowana do walki i pokazać tę  gotowość. 
Przeciwny je st różniczkowaniu k lasy p racu ją­
cej na zorganizowaną i niezorganizowaną. P o­
piera poprawkę kol. F rydryszaka.

Kol. Sa tory  (Częstochowa). Zwraca uw a­
gę na partackie wykonywanie ksiiążek w d ru ­
kami-ach klasztornych. Zgłasza poprawkę do 
§ 5 rezolucji, bo nietylko nam  się dzieje krzyw ­
da, ale i bezrobotnymi. N a tem  zakończono dy­
skusję.

Kol. Szczucki jako referent_ replikuje n ap o - 
szezególne przemówienia. Stwierdza, że więk­
szość zabierających głos podzieliła stanowisko 
Zarz. Gł., że nie wolno nam z organizacji n a ­
szej robić terenu  walk politycznych. Nie jest 
to odgradzaniem się od polityki, lecz nie chce­
m y wkraczać w atrybucje orgam zacyj polity­
cznych. Omawia stosunki francuskie i  stw ier­
dza że istnieje tam  zwyczaj, iż żaden wybitny 
przedstawiciel ruchu zawodowego nie zasiada 
w  parlamencie. Mówiąc o Hiszpanii dowodzi, 
że nasze Zw. Zaw. walczącym tam  robotnikom 
niosą swoją pomoc, mimo olbrzymich trudno­
ści. Ózyni się to  w  porozumieniu z  Kom. Centr. 
Zw. Zaw. Zgadza się z wywodlami niektórych 
pirzedstawic’eli Oddziałów, k tórzy  są  przeciw­
ni ag itacji politycznej na terenach Zw. Zaw. 
Omawia w  dalszym ciągu problemy politycz­
ne. Podziela zdanie tych kolegów, którzy w y­
powiedzieli się przeciwko rozszerzaniu razo- 
lucyj Zarz, Gł.

Wniosek o mieroemerzanie rezolucji Z arzą­
du Głównego, przeszedł wszystkimi głosami, 
przeciwko jednemu.

Kol. Kocz.ub poprawkę sw oją cofnął.
Poniższe rezolucje Zarządu Głównego przy­

jęto jednogłośnie bez zmian.
„XI Zjazd Związku Zawodowego D ruka­

rzy  i Pokrewnych Zawodów w Polsce, obra­
dujący w W arszawie w  dn. 25 i 26 paździer­
n ika 1936, omówiwszy polityczną i  goispo-
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darczą sytuację k lasy robotniczej w Polsce, 
szczególnie zaś sytuację gospodarczą robot­
ników przemysłu poligraficznego:, uchwala, 
co następuje:

„I. Stojąc zdecydowanie n a  stanowisku 
oparcia ustro ju  politycznego Polski na pod­
stawach szerokiej demokracji, XI Zjazd do­
m aga się zmiany obeonej ordynacji w ybor­
czej do ciał parlam entarnych, rozwiązania 
Sejmu i Senatu oraz zarządzenia nowych, 
swobodnych wyborów.

„II. XI Zjazd protestu je przeciw prześla­
dowaniu prasy, przeciw konfiskatom  i za­
mykaniu przez władze dzienników i czaso­

pism, co nie tylko uderza w wolność słowa, 
ale powoduje też powiększanie i tak  już n ie­
zmiernie dużego stanu bezrobocia wśród d ru ­
karzy.

„III. Wobec zahamowania, a naw et cof­
nięcia w ostatnich latach rozwoju ustaw o­
dawstwa robotniczego, XT Zjazd domaga się 
kontynuowania jego> rozbudowy. W szcze­
gólności XI Zjazd żąda ustawowego skróce­
nia czasu pracy do 40 godzin n a  tydzień, 
przywrócenia poprzednich norm  w ynagro­
dzenia za czas urlopu, ustaw y oi obowiązku 
stosowania umów1 zbiorowych, zwiększenia 
nadzoru inspekcji p racy  nad przestrzega­
niem przez zakłady pracy ustaw  socjalnych 
oraz wydatnego zwiększenia liczby asysten­
tów inspektorów pracy.

„IV. XI Zjazd żąda rozszerzenia zakresu 
pomocy, udzielanej przez instytucje ubezpie­
czeń ubezpieczonym. W zakresie zabezpie­
czenia odl bezrobocia XI Zjazd domaga się 
podwyższenia norm  zasiłków dla bezrobot­
nych i przedłużenia okresów zasiłkowych, 
Te same żądania wysuwa XI Zjazd w  od­
niesieniu do ubezpieczenia na wypadek cho­
roby, nadto żąda zwiększenia świadczeń w 
zakresie pomocy leczniczej dla członków ro ­
dzin ubezpieczonych i przedłużenia okresu, 
uprawniającego do pomocy leczniczej po 
u:trac;e pracy przez ubezpieczonego. W resz­
cie XI Zjazd żąda przywrócenia samorządu 
w instytucjach ubezpieczeń społecznych.

,,V. W trosce o pracę dla licznej rzeszy 
bezrobotnych drukarzy i introligatorów , XI 
Zjazd żąda: 1) iznowelizowaniaustawy prze­
mysłowej w sensie wprowadzenia obowiązku 
posiadania koncesji na prawo prowadzenia 
zakładów drukarskich, 2) zamknięcia d ru­
k arń  więziennych, wykonywujących liczne 
roboty drukarskie dla M inisterstw a S pra­
wiedliwości i podległych mu ^urzędów przy 
pomocy darmowej pracy więźniów, 3) w y­
dania zakazu wykonywania robót d ru k ar­
skich i introligatorskich dla rynku p ryw at­
nego przez ziakonne drukarnie, introligator- 
n ie i t. zw. „szkoły rzemiosł", 4) decentra­
lizacji państwowych zamówień na, roboty 
drukarskie i in troligatorskie i  powierzania 
ich przez urzędy miejscowym zakładom".
VI punkt porządku dziennego — Spraw a  

w kładek i  zapomóg —  re feru je  kol. B urkot 
fW. W yk.). Komisja do sprawy wkładek i  iza- 
pomóg uzgodniła po obszernej dyskusji swe 
stanowisko w wielu punktach. By ułatwić 
uczestnikom Zjazdu orientowanie się w  m ate­
riale, referen t proponuje wzięcie do ręki ma- 
EEymopisu „W kładki i  zapomogi" rozesłanego 
delegatom przez Wydz. Wyk. Znajdlujące się 
ma pierwszej stronie wnioski: warszawski,
bydgoski, śląski i łódzki, zostały wycofane lub 
odrzucone. Wniosek łódzki o przedłużeniu okre­
su  zapomogowego tym , którzy wnieśli) ponad 
260 wkładek o jeden tydzień, za  każdy dalszy 
rok  ponad 5 lat, przyjęto, a popraw ką: okres 
zapomogowy przedłuża, snę o jeden tydzień za 
każde dalsze 5 la t wkładek.

Wniosek pomorski I odrzucono; wtzamian 
przyjęto wniosek lwowski I z wykreśleniem 
kilku słów. . , .

W ,sprawie przywrócenia zapomog inwalidz­
kich. chorobowych i  sierocych odrzucono 
wszystkie wnioski, domagające się przywróce­
nia tych świadczeń, przyjęto wniosek Wydz. 
W yk.: W ydział Wykonawczy proponuje u trzy ­
m a n e  nadal w mocy uchwały X Zjazdu, ze­
zw alającej Oddziałom, posiadającym  rezerwy 
kasowe na, funduszach centralnych, na prow a­
dzenie diziałów zapomóg chorobowych i inw a­
lidzkich. _

Przyjęto wniosek Wydz. Wyk., by zaliczac

członkom wkładki centralne od dnia 1 stycznia 
1927 r. Przyjęto wniosek Wydz,. Wyk. upoważ­
niający Zarząd Główny do wprowadzenia 
w koniecznych wypadkach zmian w  wysokości 
wkładek i zapomóg.

Wniosek Wydz. Wyk. o sam owystarczalno­
ści Oddziałów, odpadł wobec przyjęcia wnioisku 
lwowskiego I.

Wniosek Wydziału Wykonawczego, proponu­
jący  wymienioną w  maszynopisie normę wkał- 
dek (od 40 gr. do 3 zł.) i zapomóg —- wywo­
łał na Komisji óbsizsmą dyskusję. Większość 
Komisji (4 przeciw 2) zatw ierdziła propozycje 
Wydz. Wyk., mniejszość — delegaci Krakowa 
i Lwowa proponuje pozostawić wysokość w kła­
dek bez zmian z dodaniem nowej kategorii 
z Wkładką 1.50 zł. tyg .; zapomogi ustalić we­
dług wniosku krakowskiego, II. P rzy jęto  uw a­
gę określającą, że do kat. IV i V.nie może n a ­
leżeć wykwalifikowany, oraz że Zarząd każ­
dego oddziału może podciągnąć pomoc do k a ­
tegorii, odpowiadającej zarobkom.

Kol Koczub (K raków ), uzupełnia re fe ra t 
kol. Burkota, w  imieniu mniejszości Komisji. 
Koledzy warszawscy m otyw ują obniżenie 
Wkładki możliwością ściągnięcia do organizacji 
większej liczby nieizorganizowanych drukarzy. 
Nie zgadza się z poglądem niektórych kole- 
gód, że wysoka zapomoga dem oralizuje robot­
nika. Je s t zdania, iż chcąc walczyc^z kap ita ­
łem  musim y i my do te j walki mieć odpowie­
dnie kapitały. W czasie strajku  m uszą byc w y­
płacane zapomogi. Sama solidarność m e w y­
starcza gdvż drukarz je st przyzwyczajony do 
zapomóg. Chcemy obniżyć wkładkę, a  równo­
cześnie Zarzad Główny domaga się  podwyższe­
n ia o 5% funduszu centralnego, adm inistra­
cyjnego. Z tych więc powodów je st stanowczo 
przeciwny obniżencu wkładek, a raczej za po _ 
wyż mżeniem datydhc&ais o we j wkłaidiki, y ac 
możność Zarządowi Głównemu przeprowadzić 
skutecznie akcję propagandy i a f t a c h  t a k. 
w Oddziałach istniejących, jak  w  Oddziałach
chwilowo nieczynnych. _ . .  ,u

Przestrzega, że zniżenie wkładki groKi na 
terenie K rakow a u tra tą  zaufania tam tejszych 
kolegów do Zarządu. Apeluje do obecnych, by, 
m aiae n a  względzie dobro Oddziału K rakow ­
skiego, przyjęli jego wniosek o podwyższeniu
Wkładki. „  . - ,

Kol. Weiss (Pomorze). Prosi referen ta
0 inform acje cyfrowe _ do wmoskow. Kol. 
Burkot udziela objaśnień. „  , ■ •

Knl Skrzyński (W arszaw a). Polemizuje 
,  w™ mdam“  Koczuba. tw ierdząc, iz me-
f v d S  “ d i o t i  4 .
M otywuje wniosek Oddziału W arszawskiego, 
podkreślając iż niektóre Oddziały są za ob­
niżeniem wkładek. Staw ia wniosek o podwyż­
szanie o 5% funduszu centralnego, adm inistra­
cyjnego z każdej wkładki.

Kol. W eiss (Pomorze). Zapytuje, czy w  dal­
szym ciągu będzie obowiązywała Oddziały s a ­
mowystarczalność. O ile talk —  zgłasza sprze­
ciw przeciwko usta lan iu  wysokości wkładek
1 zapomóg. Staw ia wniosek o rozstrzygnięcie 
najp ierw  spraw y samowystarczalności.

Kol. Szczucki podkreśla ważność ustalenia 
wyaokości wkładek i zapomóg, przypom inając 
uchwały VII Zjazdu lwowskiego, k tóry  uchwa­
lił decentralizację funduszów organizacyjnych. 
W skazuje na ujem ną gospodarkę finansową 
Sekcji introligatorów  lwowskich, Oddziału po­
morskiego i innych, i gdyby fundusze Oddzia­
łów były scentralizowane —  nie byłoby defi­
cytów w  poszczególnych Oddziałach. N ależa­
łoby o tych sprawach podebaiować, zgłasza 
więc w  te j sprawie następujący wniosek:

„XI Zjazd wzywa Oddziały Związku i, Za­
rząd  Główny do gruntownego studiowania 
w  okresie kadencji 1936 —  1938 spraw y cen­
tralizacji wkładek i zapomóg, celem przygo­
tow ania te j .sprawy na XII Zjazd do, grunto­
wnego omówienia i rozstrzygnięcia".
-Jest zwolennikiem obniżenia wkładek, jed­

nak trzeba się liczyć z wszystkimi możliwo­
ściami i na innych terenach. N ie widtei jednak 
niebezpieczeństwa w  obniżeniu wkładki.

Kol. Drabmvics (Poznań). Zagadnienie sp ra­
wy wkładek i zapomóg poza bezrobociem jest 
dziś rzeczą najważniejszą. Opowiada się za 
proiektem  Wydlz. Wyk., stw ierdzając, iż bez 
względu na wynik głosowania, Oddział Poznań- 
iski wkładkę 6 zlotową utrzym a nadal, by spro­

stać potrzebom chwili, t. j. by wypłacać za­
pomogi regulaminowe bezrobotnym, inwalidz­
kie i  inne.

Kol. Urbański. Opowiada się za wnioskiem 
Wydzllału Wykonawozego. Okrąg Śląski nie 
jest przeciwny centralizacji funduszów, lecz 
centralizacja ta  muisi być przeprowadzoną 
sprawiedliwie.

Kol. Benrad. Nie czuje się przekonany w y­
wodami kolegów. Przekonają go tylko cyfry. 
Je s t stanowczo przeciwny obniżaniu wkładki, 
Dziwi się, iż w  W arszawie jest tak  duża licz­
ba członków, opłacających wkładki II katego­
rii.. Zapowiada, iż nie bacząc na uchwałę, jaka 
zapadnie, Oddział Lwowski będzie się trzym ał 
samowystarczalności.

Kol. Sypta . Opowiada się za centralizacją 
funduszów, nazywając błędem uchwały Zjazdu 
lwowskiego, ale centralizacja w inna p rzek re­
ślać fundusze lokalne. Wysokość wkładek Od­
działu Krakowskiego przypisuje dobremu w y­
chowaniu organizacyjnem u kolegów krakow ­
skich. Proponuje nawiązanie kontaktu z  Od­
działami, w  celu omówienia spraw y centraliza­
cji finansów, zgłaszając ustny wniosek o pod­
jęcie p rac w  tym  kierunku, do czasu przyszłe­
go Zjazdu. Proponuje podwyższyć fundusz 
centralny n a  20%.

Kol. Nowakowski. Dziwi się, iż rozpętała 
snę taka burza nad spraw ą zniżenia wkładtu 
o 50 gr. tygodniowoi. W skazuje, iż Organizacja 
potrzebuje funduszu agitacyjnego, a  równo- 
oześnie zniża isię "wfeładfkę. Jestt raczej za pod- 
niesieniem Wkładki do 4 zł. tygodniowo i P°d- 
wyższeniem fundusizu centralnego do 20%. 
Dziwi się, iż Oddział W arszawski przyjm uje 
do Organizacji drukarzy, pracujących na w a­
runkach niecennikowych, bo we Lwowie pest 
to  niemożliwe. Popiera w  100% stanowisko 
delegatów krakowskich. _ .

Kol. Smoleński. Komisja uzgodniła wnioski, 
a Zjazd zatwierdzi. Przeciwny je st stanowisku 
kol. Koczuba. Oddział W arszawski stoi n a  s ta ­
nowisku natychmiastowej centralizacji fundu­
szów, nie czekając na uchwały w  tym  kierun­
ku X II Ziazdu. Obniżanie wkładek uw aża za 
przejściowe, t .  j. do czasu zorganizowania 
wszystkich drukarzy. Popiera stanowisko kol. 
Sypty, dowodząc, iż n ie  tylko Oddihał W ar­
szawski domaga się zm.ziki wikładek. Je s t za 
+ym abv ogół stopniowo odizwycaaic od wyso­
kich zapomóg. Dziś nadszedł czas, aby to zro­
bić W  walce musi pomagać nie pieniądz, me 
upór i w iara w zwycięstwo. W skazuje iż du­
ża liczba ctruK arń we Lwowie nie jest 
mzow an a; nfeka wkładka w łam ie 
m a zorganizowanie w  naszych ezeregac. 
wszystkich drukarzy, by zwycięsko piyepro- 

wadzić akcje cennikową ogotaolkrajową._ P  
pcmuie poprawkę centralizacji, funduszów.

Kol. Zuch. Dziwi się stanowisku delegatów 
O d d z ia łu  Krakowskiego i Lwowskiego, p ra g n ą ­
cych nie zmżki wkładki, lecz jej podwyższenia. 
Stwierdza, iż introligatorów  warszawskich nie 
można było zorganizować, pomewaz w kładp  
byłv za wysokie. Dziś, po powołaniu do życia 
O d d z ia łu  introligatorów  i po chwilowej^ m ałej 
składce okazało się, iż Oddział poisiaoa 60( 
członków. Apeluje o nienarzucanie wysokości 
składek, zgłaszając w  te j sprawie odpowieaim
wniosek. , , ,

N a tym  zamknięto listę mowcow z uwzględ­
nieniem zapisanych do głosu.

Kol Grajek. Twierdzenia kol. krakowskich 
i lwowskich nie przekory  wu ją  go. Uchwały 
oi wysokości wkładek dotychczas obowiązują­
ce, powzięte były w  czasach dobrej koniunktu­
ry. Dziś i czasy się zmieniły, a z tego powodu 
musim y też zmienić uchwały. Składkę m usi­
my zniżyć dlatego, aby masoni umożliwić 
Wstąpienie do Organizacji. Popiera wniosek 
Komisji W kładkowej, wskazuiąc, iż koledzy 
krakowscy i  lwowscy mogą sobie spraw y te  
uregulować n a  podstawie wniosku W ydziału 
Wykonawczego, dopuszczającego podniesienie 
Wkładki lokalnej o 50 gr. tygodniowo.

Kol. Butuńn. Oświadcza, iż koledzy krakow ­
scy przychodzili z pomocą finansową kolegom 
w innych Oddziałach. Je st zdania, że d ru k a­
rzy należy organizować przy dużych wpłatach 
wkładek. Dziwi się kolegom warszawskim, że 
zarabiając dobrze, bronią się od płacenia du­
żych wkładek. A takuje tw ierdzenie kol. Smo­
leńskiego, że wysoką zapomoga demoralizuje
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bezrobotnego. Tak nie jest. Na Walkę trzeba 
zawsze mieć pieniądze, bo inaczej mrgdly jej 
nie wygramy. Wskazuje na walki z rebelią 
w Hiszpanii, twierdząc, że pieniądze zawsize są 
potrzebne, czy to na walkę o demokrację, ozy 
na walkę abononrozną. Godzi się ma podwyż­
szenie^ funduszu centralnego o 5%, sprzeciwia 
się dzieleniu zapomóg na fi dni, ponieważ ty ­
dzień ma 7 dlni i w tym dnsu też tnzeba żyć. 
CMIpiera (Zarzut introligatorów warszawskich 
stwierdzając, iż koledzy krakowscy i lwowscy 
są przyzwyczajeni od dziesiątek lat do płace­
nia wysokich Wkładek i pobierania takichże 
zapomóg i tylko dz;ęki temu są  'Silni i solidar­
ni. Jest za podwyższeniem zapomóg k-olegom 
introligatorom. Zgłasza wniosek o wprowa­
dzenie jeszcze jednej kategorii wkładek w wy­
sokości 1.50 zł. z tym, iż dotychczasowe ka­
tegorie Wkładek zostaną nienaruszone,

Kol. Szczucki. Popiera zdanie, że dobrze po­
stawione. świadczenia są podwaliną Organiza­
cji. Jest jednak za ustanowieniem takilch wkła­
dek,^ by nawet najmniej zarabiający mogli 
m'eć możność wstąpienia w szeregi organiza­
cyjne. Z chwilą, gdy będziemy mieli ten ogół 
zorganizowany — będziemy mogli myśleć 
o podwyższeniu wkładek.

Kol. Weiss. Zapytuje, czy będzie nadal obo­
wiązywała centralizacja, t. j. samowystar­
czalność. Wskazuje na deficyt Oddziału Po­
morskiego, oświadczając, iż uchwale o samo­
wystarczalności Oddział ten nie może się pod­
porządkować.

Po wyjaśnieniu kol. Szczuckiego te j sprawy, 
kol. Żyburski, jako kolejny przewodniczący 
obrad Zjazdu zarządza o godz. 2.45 przerwę 
obiadową.

Po przerwie obiadowej obrady zagaja kol. 
Urbański, apelując do ograniczenia się w prze­
mówi emiach.

Dalszą dyskusję rozpoczął kol. Gołębiowski 
(Lwów, introligator). Uważa, że projekt roz­
piętości wkładek je'st celowy. Pokrywa się on 
z rozpiętością płac. Pozwoli to na zachęcanie 
do wstępowania w szeregi Organizacji. Jest 
za dodaniem jeszcze jednej grupy wkładek. 
Ostrzega przed zmniejszaniem zasiłków, co 
mogłoby ujemnie wpłynąć na stan organiiza- 
eyjny. Proponuje, by ryzyko finansowe akcji 
str-aikowej brał na siebie Zarząd Główny.

Kol. Koral — zgłasza wniosek o zamknię­
cie dyskusji i skrócenie czasu przemówień 
z 10 na 5 minut.

Kol. Smoleński — sprzeciwia się ogranicze­
niu czasu przemówień.

Wniosek kol. Koirala — upadł.
Kol Birszewski. — Szczyciliśmy s.ie przed 

wszystkimi wysokością wktedefc. Mogliśmy 
z wkładek tych płacić źabezipieezlenia bezro­
botnym. Jest zdania, iż kto nie chce płacić 
Wkładki wysokiei, ten i niskiej płacić nie bę­
dzie. — Centrafeacię rozumieliśmy jako wza­
jemna pomoc miedzy Oddziałami, tymczasem 
jest inaczej. Oddziały zostały pozostawione 
własnej wystarczalności, co z kolei pociągnęło 
deficyt w niektórych Oddziałach. Centrali­
zacji odraziu wprowadzić nie można, ale Od­
działom zadłużonym trzeba przyjść z pomocą.

Kol. Debowshi — oświadcza, że Oddział 
jest za utrzymaniem dotychczasowej wkładki. 
Podnosi szczupłość ram zianoimogowvch i ko­
nieczność zapomóg inwalidzkich. Oddział stoi 
na stanowisku centralizacji funduszów. Roz­
piętość wkładek i zapomóg jest niedostatecz­
na. Bez zlikwidowania istniejącego w Oddziale 
Pomorskim deficvtu.nie może być mowy o roz­
woju tego Oddziału, dlatego apeluje do 
Zarządu Głównego -o wyrównanie mu deficytu 
a nasiennie wypowiada się za centralizacją 
funduszów.

Kol. Zaorski — stwierdza, iż jeśli obciete 
zostaną zapomogi — snadnie liczba, członków, 
gdyż sa przyzwyczajeni do wysokich świad­
czeń. Podobne eksperymenty przeprowadziliś­
my jiu.ż. lecz bez widocznego rezultatu. Popie­
ra  wniosek kolegów krakowskich w snrawie 
niezmieniania dotychczasowych norm wkładek 
i świadczeń.

Kol. Witkov>sK. — My jako Ziazd musimy 
mvśleć generalnie. Jeśli coś postanawiamy, to 
czynimy to z myślą o wszystkich Oddziałach. 
Trzeba iść na zniżenie wkładki, hv móc zor­
ganizować martwe tereny i tam  właśnie nau­
czyć i przycżaiać ludzi do płacenia wkładek. 
Nie ma powodu Jo twierdzenia, że obniżka

wkładki odbije isię na spoistości Organizacji. 
Oddziały mogą pozostawić dotychczasowe 
wkładki a rozliczenia dokonywać od wkładki 
centralnej. Oo się tyczy decentralizacji —- jest 
to wynik Zjazdu lwowskiego, gdzie podnoszo­
no argument, że na Oddziały źle administro­
wane nie mogą być rzucane fundusze cen­
tralne. Owoce tej uchwały teraz zbieramy. 
Pora jest jeszcze na poprawę i teraz trzeba 
się nad tym głęboko zastanowić. Podnosi ko­
nieczność centralizacji funduszów do zreali­
zowania przyszłej walki o lepsze jutro.

Kol. Białkowski — stwierdza, że nastrój 
w Łodzi jest za obniżaniem wkładki i pragnie, 
by w  ̂tym duchu mógł po powrocie zakomuni­
kować kolegom uchwaiy Zjazdu. Wskazuje na 
minimalną zniżkę Wkładki, która jednak po­
zwoli na wcielenie małych miejscowości do 
Związku. Podkreśla, iż tradycje Lwowa i K ra­
kowa oparte są na wieloletnim istnieniu ich 
organizacji i dlatego bronią nienaruszalności 
dotychczasowej Wkładki.

Kol. Skrzyński. — Szanuje tradycje Lwo­
wa i Krakowa, dziwi się jednak twardemu 
stanowisku tych delegatów. Oddział Warszaw­
ski, godząc się z wnioskiem Wyda. Wyk., wy­
cofał swój projekt. Zwraca uwagę, że W ar­
szawa stoi na stanowisku przyjmowania do 
Związku nie tylko tych, którzy zarabiają cen­
nikowe, ale też wszystkich, którzy zgłoszą 
chęć należenia do Organizacji. Nie możma 
więc twierdzić, iż wywieraliśmy nacisk na 
Wydz. Wyk., aby projekt referenta szedł po 
linii interesów kolegów warszawskich.

Kol. Ćwięłcała. — Deklaruje zgodność Ślą­
ska co do wniosku Wydz. Wyk., mimo, iż nie 
wszystkie punkty projektu odpowiadają po­
glądom jego Oddziału. Apeluje o wspólne po­
rozumienie się i podjęcie uchwały.

Kol. Bauman. — Oddział nisz popiera pro­
jekt Wydz. Wyk., przypuszczamy bowiem, że 
to pozwoli nam na rozszerzenie wpływów Or­
ganizacji. Nie możemy traktować Związku ja ­
ko instytucji zapomogowo - ubezpieczeniowej. 
Zachodzi potrzeba reformy wkładek i zapo­
móg.

Kol. Weiss. ■—- Nasz teren nie jest przygo­
towany do obniżki zapomóg tymbardziej, że 
mamy pod bokiem „Wspólnotę", która ma 
rozbudowaną tabelę ziapomóg.

Kol. Frydryszuk. — Dyskusja nad reformą 
wkładtek i zapomóg dowodzi niejako izigody na 
projekt Wydz. Wyk. Zwraca uwagę na celo­
wość centralizacji funduszów, ma konieczność 
asygnowania większych sum na propagandę 
i agitację za wstępowaniem do Związku wszy­
stkich drukarzy, jeżeli chcemy poważnie my­
śleć o wprowadzeniu w czyn walki o ogólno­
krajową umoiwę zbiorową. Zauważa', że wy­
soka zapomoga jest przecież czynnikiem de­
moralizującym, nie można bowiem uzależniać 
swojej solidarności od tego, jaka będzie za­
pomoga.

Na tym zakończono dyskusję. Ostatni prze­
mawia referent kol. Burkot. — Wydz. Wyk. 

wysunął kompromisowy wniosek obniżenia 
Wkładki, gdyż w ostatnich latach zmntejisizyły 
się zarobki, obniżyła się drożyzna. Zresztą 
centralny fundusz zapomogowy rok rocznie 
ma nadwyżki, np. w r. uh. zebrano 162,6 tys. 
zł., wypłacono 134 tys. zł.

Wydz. Wyk. oparł swój projekt 'zmiany 
wysokości wkładek i zapomóg na następują­
cych danych: Przewidujemy jako minimum 
50.000 wkładek po 3 zł., 14.000 po 2 zł., 2.000 
po 1.50 zł., 18.500 po 0.75 zł. i 12.500 po 0.40 
zł.; z tych wkładek wpłynie prawie 200 tyis. 
zł. Podział funduszów na: adm, centr. 10%, 
„Wiad. Graf. 5%, fund. strajkowy centralny 
5%, razem 20%. Na fundusz adm. lokalny — 
15%, na fundusz zapomogowy 65%. Referent 
odczytuje przypuszczalne wpływy na fundusz 
zapomogowy i przypuszczalne wydatki, wyka­
zując, iż każda kategoria podtrzyma swe wy­
datki, pozostawiając nadwyżkę; najmniej re­
zerw na kat. IV, dlatego zapomogi te j ka­
tegorii proponujemy zniżyć do 4 it 5 zł. S ta­
tystyka w Związku obejmuje tylko niektóre 
działy naszych zapomóg. Obliczenia przepro­
wadzone były starannie. Wobec braków W s ta ­
tystyce Wydz. Wyk. nie może w 100% gwa­
rantować swych wyliczeń. Chodziło nam o- uła­
twienie sobie wciągnięcia do naszej Organi­
zacji możliwie wszystkich drukarzy, a między 
nimi i tych, którzy w Krakowie i Lwowie nie 
mogą należeć. Rozumiemy, że na agitację po­

trzebne są pieniądze, ale prócz pieniędzy, 
prócz zachęty musimy ułatwiać wstąpienie 
i należenie, dlatego obniżamy wkładkę, s tara­
jąc się jak  najmniej obniżać zapomogi.

Referent jest zdecydowanym zwolennikiem 
centralizacji, Wydz. Wyk. również wypowie­
dział się za centralizacją, jedynie większość 
oddziałów jest jeszcze temu przeciwna. Wydz. 
Wyk. kilkakrotnie doradzał Oddz. Pomorskie­
mu, by obniżył zapomogi, tak jak to zrobiły 
inne oddziały; pozostało to bez skutku. Cen­
tra la  stale dopomagała Oddz. Pomorskiemu, 
dłużej tego czynić nie może. Wniosek Wydz. 
Wyk. o danie możności Zarz. Gł. zmienienia 
wysokości wkładek zapomóg nie jest nowym 
pomysłem. Był już przez poprzednie Zjazdy 
uchwalany; stanowi on zabezpieczenie się 
iprzed niespodziankami. możliwymi W obec­
nych kryzysowych czasach.

Kol. Przewodniczący zarządza głosowanie.
Kol. Nowakowski prosi o głosowanie imien­

ne.
Kol. Kuśmierski sprzeciwia się temu wnio­

skowi.
W głosowaniu wniosek kol. Nowakowskiego 

uzyskał 14 głosów, przeciw 15. Wniosek upadł.
Kol. Burkot odczytuje projekt wkładek 

i zapomóg i podział funduszów.
Kol. Koczub — proponuje głosować oddziel­

nie projekt wkładek i projekt, zapomóg. — 
Przyjęto.

Kol. Burkot — odczytuje projekt wysokości 
wkładek, mianowicie:

K ategoria Zarabiający
tygodniow o

Płacą
tygodniow o

I ponad 60 zł. 3 — zł.
II do 60 zł 2.— zł.

III do 45 zł. 1.50 zł.
IV do 30 zł. 75 gr.
V 2 0 zł. i niżej 40 gr.

Do ustępu o wysokości wkładek przyjęto 
następującą uwagę:

Uwaga. Do kat. IV i V nie może należeć 
wykwalifikowany członek Związku. Zarząd 
każdego Oddziału może podciągnąć pomoc 
niewykwalifikowaną i wykwalifikowaną do 
kategorii odpowiadającej wysokości jej za­
robków.
Kol. Burkot odczytuje następnie projekt 

Wysokości zapomóg bezrobotnym.
Kol. Skrzyński wnosi poprawkę, by zapo­

mogi kat. IV podnieść do sum 3 zł., 4.50 zł. 
i 6 zł. tyg. W głosowaniu poprawka ta  zo­
stała przyjęta.

Następnie przewodniczący poddał pod gło­
sowanie wniosek o wysokości zapomóg bezro­
botnym (z uwzględnieniem poprawki kolegi 
Skrzyńskiego), a mianowicie:

K ategoria
Po w p ła c e n iu  
tygodnioew ych  

w  kła d k

Zapomoga 
tygodniowo  
wynosi zł.

Kategoria I 52 1 5 —
ff ff 156 2 1 . -

ff ff 260 2 4 .—

K ategoria 11 52 10 .50
ff 156 13.20

i* .. 260 15 —

Kategoria III 52 7 —
II ff 156 9 —
ff ff 260 10 50

Kategoria IV 52 3 .—
M «f 156 4.50
ff ff 260 6 .—

K ategoria V 52 2 —
ff ff 156 3.—

Zapomogi bezrobotnym wypłacanie są 17 ty ­
godni w roku. Tygodniowa zapomoga oblicza 
się za 6 dnii.

Wniosek ten uchwalono jednogłośnie. 
Uchwalono, że zapomogi pogrzebowe pozo­

sta ją  beż zmian; a zapomoga pogrzebowa 
W III kat. wynosi ipołowę zapomogi kat V,
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Na wniosek referenta — uchwalono ńaisrtę-
pujący podział funduszów:

Na fundusz Centralny:
administracyjny 10%
wydawniczy 5%
strajkowy 5%

Na fundusz lokalny 15%
Na funddsz zapomogowy 65%
Odpadła tu poprawka delegatów warszaw­

skich. by fundusz, lokalny podnieść do 20%.
Przyjęto wniosek łódz|ki z poprawką Wydz. 

Wyik.:
Bezrobotnym, którzy opłacili 260 wkładek, 

przedłuża się okres zapomogowy o jeden ty ­
dzień za każde dalsze 5 la t opłacania wkła­
dek.
W sprawie przywrócenia zapomóg inwalidz­

kich, sierocych i chorobowych, przyjęto wnio­
sek Wydz. Wyk.:

Utrzymuje się nadal w mocy uchwała X-go 
Zjazdu, zezwalająca oddziałom, posiadają­
cym rezerwy kasowe na funduszach cen­
tralnych, na prowadzenie tych działów 'za­
pomóg.
Uchwalono, że

nowe normy wkładek i świadczeń wejdą 
w życie od dnia ł  stycznia 1937 roku.

W sprawie sarnio wystarczalności finansowej 
oddziałów, przyjęto1 wniosek Odldz.. Lwowskie­
go z poprawką:

Z uwagii na wielkie bezrobocie we wszyst­
kich Oddziałach XI Zjazd Związku Zaw. 
Drukarzy j  Pofctr. Zaw. w Polsce upoważnia 
Zarządy Oddziałów w razie koniecznej po­
trzeby — z uwagi na grożący im deficyt — 
do regulowania zapomóg odpowiednio do 
stanu kasy, gdyż trzymanie ,się kurczowo 
uchwalonych wysokości przez Zjazd spowo­
dowało W niektórych Oddziałach deficyty.
Przyjęto również, następujące wniosiki Wydz. 

Wyk.:
Wkładki centralne zalicza się od dnia 1-go 

stycznia 1927 r., t. j. ®d daty wejścia w ży­
cie norm i wkładek i zapomóg uchwalonych 
przez VII (Lwowski) Zjazd.

XI Zjazd upoważnia Zarząd Główny do 
wprowadzenia W koniecznych wypadkach 
zmian w wysokości wkładek i zapomóg.
Wszystkie powstałe wnioski w sprawie wy­

sokości wkładek i zapomog odpadły.
Po załatwieniu wniosków zapomogowych 

przystąpiono do obrad nad wnioskiem kol. 
Szczuckiego w sprawie centm lim cji fundu­
szów. Wniosek ten brzmi:

„XI Zjazd wzywa Oddziały Związku i Za­
rząd Główny do gruntownego studiowania 
w okresie kadencji 1936 — 1938 sprawy cen­
tralizacji wkładek i zapomóg celem przygoto­
wania tej sprawy na XII Zjazd do gruntow­
nego omówienia i rozstrzygnięcia".

Kol. Kuśmierski poparł wniosek kol. Szczu­
ckiego.

Kol. Smoleński: Centralizację wkładek i za­
pomóg rozpocząć należy z dniem 1 stycznia 
1937 r.

Kol. Witkowski — przemawia za wprowa­
dzeniem jak najrychlejiszym centralizacji fun­
duszów, gdyż to mas wzmocni; proponuje, by 
Zjazd uchwalił wejście w życie centralizacji 
z dniem 1 stycznia 1938 r.

W głosowaniu wniosek kol. Szczuckiego 
przeszedł większością głosów.

Punkt 7 porządku dziennego: Wnioski Od­
działów referował kol. Szczucki. Wnioski w Ko­
misji zostały uzgodnione, wobec czego przed­
stawiono najpierw do uchwalenia następujące 
rezolucje, 'zgłoszone przed przystąpieniem do 
porządku dziennego:

XI Zjazd przesyła proletariatowi Hisizpa- 
nii, walczącemu bohatersko z faszyzmem 
i reakcją o wolność i demokrację, wyrazy 
solidarności oraz życzenia osiągnięcia peł­
nego zwycięstwa.

XI Zjazd podlnosi protest przeciw prześla­
dowaniu przez władze gdańskie organitzacyj 
niezależnych i domaga się od Rządu polskie­
go energicznego i niezwłocznego wystąpie­

nia w obronie Konstytucji Wolnego Miasta 
Gdańska.
Obydwie rezolucje zostały uchwalone. 
Następnie referent przedstawia umiosek 

u> sprawie propagandy i agitacji zgłoszony 
przy p. 3 porz. dziennego.

„XI Zjazd Związku Zawodowego Druka­
rzy i Pokrewnych Zawodów w Polsce, odby­
ty w Warszawie w din. 25 i 26 października 
1936 r., uznając konieczność wzmożenia ak­
cji organizacyjnej na terenie całego kraju, 
konieczność uaktywnienia Oddziałów o sla­
bem tętnie życia organizacyjnego, tworze­
nia nowych placówek organizacyjnych na 
terenach organizacją dotąd nieobjętych i po­
ciągnięcia do szeregów Związku pracowni­
ków przemysłu graficznego, stojących dotąd 
poza organizacją, poleca Zarządowi Głów­
nemu przeprowadzenie intensywnej akcji 
propagandowo - agitacyjnej i upoważnia go 
do wydatkowania na ten cel potrzebnych 
sum'1.

Wniosek .powyższy uchwalono'.
Na wniosek Komisji Zjazd uchwalił nie do­

konywać zmian w statucie Związku, wskutek 
czego wszystkie wnioski, dotyczące zmian w 
.statucie, odpadły.

Poniższe wnioski Komisja proponuje prze­
kazać do rozpatrzenia i załatwienia Zarządo­
wi Głównemu:

Do § 31 regulaminu dodaje się na  końcu 
po kropce: „Członek, który iz jakichkolwiek 
przyczyn nie o-siąga miejscowego minimum 
płacy, może uzyskać od Żarz. Oddlz. ulgi w 
płaceniu wkładek.

Członkiem Związku może być tylko p ra­
cownik drukarski lub pokr. zaw., pracujący 
na warunkach cennikowych.

„Członek, który bez zawiadomienia i ze­
zwolenia Zarządu obejmie pracę w drukarni 
niecennikowej lub na warunkach niższych 
od obowiązującej taryfy w (danej miejiscowo- 
iśei — zostaje wykreślony ze Związku".

W miejscowościach, posiadających sekcje: 
Introligatorów i Personelu Pomocniczego do 
Zarządu Oddziału delegują iSakcje po 2 człon­
ków: przewodniczącego i 'sekretarza i tak 
skompletowany Zarząd podaj© się do za­
twierdzającej wiadomości Walnego Zgroma­
dzenia Związku,

XI Zjazd uchwala: Każdy działacz związ­
kowy, który 'Z powodu wykonywania swych 
obowiązków organizacyjnych utraci kondy­
cję — otrzymuje do czasu otrzymania p ra ­
cy podwójną zapomogę, pierwszeństwo na 
liście biura pośr. pracy i pomoc Zarządu 
Głównego., a pośrednio wszystkich placówek 
Związku na terania kraju w uzyskaniu p ra­
cy. (Interpretacja § 142 Regulaminu).

Zjazd zechce uchwalić zaprowadzenie jed­
nolitej odznaki związkowej.

XI Zjazd uchwala: W celu zespolenia
wszystkich pracowników .zawodu drukarskie­
go pod sztandarem organizacyjnym, który 
winien w najkrótszym czaisle poprowadzić 
drukarzy polskich do walki o cennik ogólno­
krajowy — ogłasza się generalny pardon 
dla wszystkich b. członków, wykreślonych 
iza drobne przewinienia organizacyjne. Wy­
jątek istanowią tylko te  jednostki, których 
przewinienia w stosunku do organizacji są 
tak ciężkie, że przyjęcie ich z powrotem do 
organizacji byłoby obrazą uczuć moralnych 
członków, co w kons.eikwen.eji unicestwiłoby 
efekt generalnego pardonu!.
Zjazd na wniosek Komisji Wnioskowej 

i przekazał powyższe ■wnioski do. rozpatrzenia 
i załatwienia Zarządowi Głównemu.

Następnie na wniosek Koimisji Wnioskowej 
Zjazd uchwalił poniższe wnioski:

Na podstawie § 9 Regulaminu związko­
wego (str. 18 z 1934 r.) ,,mogą się tworzyć 
z pośród członków Związku — Sekcje Za­
wodowe. Działalność tych sekcyj ściśle okre­
ślają dalsze §§ Regulaminu związkowego. 
Tymczasem w niektórych Oddziałach pewne 
sekcje noszą nazwy wbrew obowiązującemu 
regulaminowi (np. nazwa „Klub"). Nazwy te: 
1) tnie isą zgodne z Regulaminem; 2) wpro­
wadzają zamęt w pojęciach niektórych kole­

gów, chcących widzieć w nazwie „Klub" ja ­
kąś organizację niepodpadającą pod regula­
miny sekcji zawodowej; 3) jest izamało po­
ważna i nie odpowiada dążeniom i działal­
ności sekcji zawodowej.

Wobec powyższego Zjazd uchwala ujed­
nostajnić nazwy .sekcyj zawodowych, dzia­
łających na podstawie § § 9  — 14, wszędzie 
na obowiązujące nazwy „sekcja" (np. Sek­
cja Składaczy Ręcznych, Sekcja Składaczy 
Maszynowych, Sekcja Maszynistów, Sekcja 
Personelu Pomocniczego), zaś nazwą „klub" 
nazywać koła mające zadanie rozrywkowe 
(np. Klub Sportowy) i t. p.

Wydział Wykonawczy poczyni usilne s ta ­
rania o zorganizowanie personelu pomocni­
czego w tych oddziałach, w których sprawa 
ta  leży odłogiem.

Z uwagi na to, że w ostatnich czasach we 
wszystkich terenach kraju właściciele dru­
karń i wydawcy dzienników obniżają zarob­
ki pracownikom, XI Zjazd Zw. Zaw. Druka­
rzy i  Pokrewnych Zawodów w Polsce wzy­
wa cały ogół drukarzy, introligatorów i po­
moc do należytego Skupienia się i zjedno­
czenia, celem odparcia zakusów na dal- 
.sze obniżanie płac i pogarszanie warunków 
pracy.

Poleca się Wydziałowi Wykonawczemu 
oraz Zarządowi GŁ potazytnitenie kroków ce­
lem kreowania odrębnego oddziału dla In­
troligatorów we Lwowie i w innych więk­
szych oddziałach, oraz stworzenia w przy­
szłości dla tych oddziałów własnej Central­
nej Sekcji z siedzibą w Warszawie.

XI Zjazd rozpatrzy jaknajsizybsze wpro­
wadzenie w paazazególnyjeh Oddziałach 
Umów Zbiorowych.

Celem ujęcia kierownictwa lokalnemi ak­
cjami i przygotowania akcji ogólnokrajowej 
XI Zjazd poleca Zarządowi Głównemu nie­
zwłoczne przystąpienie dfo opracowania ii zre­
alizowania planu, zmierzającego do równo­
czesnego wygaśnięcia umów cennikowych 
lokalnych wie wszystkich oddziałach.

XI Zjazd uchwala: Do chwili wprowadze­
nia cennika ogólnokrajowego wszystkie Od­
działy, przy okazji .zawieraniu lokalnych 
umów zbiorowych, będą starały się iza wszel­
ką cenę podciągać jej punkty do projektu 
cennika ogólnokrajowego., opracowanego w 
swoim czasie przez komisję, wyłonioną na 
plenarnym posiedzeniu Zarządu Głównego 
w dniach 6 i 7.X 1934 r.

Wydział Wykonawczy odniesie się nie- 
•zwłoczlnie do Rządu z umotywowanym _ me­
moriałem, przedstawiając grozę położenia w 
zawodzie drukarskim, od czasu kiedy prze­
mysł drukarski .stał się wolny (Roizp. P re­
zydenta Państwa z dnia 7.VI 1927 r.), do­
magając się wydania ustawy, któraby po­
łożyła kres brudnej konkurencji', kosztem 
zatrudniania wyłącznie .sił młodocianych, 
niewykwalifikowanych, niepłacenia podat 
ków, świadczeń społecznych i t. p.
Umarza się Oddziałowi Poznańskiemu 10.000 

zł. długu strajkowego, ciążącego na nim od 
czasu 10 tygodnioiwego strajku iz r. 1924.

Wszystkie pozostałe wnioski zgłoszone przez 
Oddziały, a opublikowane w Nr. 10 „W i ad . 
Graficznych" z r. b., zostały odrzucone, bądź 
ze względu na ich bezprzedmiotowość, bądź 
ze względu na negatywne ustosunkowanie się 
do nich Zjazdu, bądź wreszcie z uwagi na to; 
że zostały już uwzględnione we wcześniej 
uchwalonych rezolucjach.

Przystąpiono do pkt. 8 porządku dziennego: 
„Wybory władz Związku

Kol. Benrad przedłożył Zjazdowi imieniem 
Kamisji-Mutki listę kandydatów do władz 
Związku.

Kol. Smoleński proponuje 10 minutową prze­
rwę celem naradzenia się nad; sprawą wybo­
rów. Wniosek ten w głosowaniu upadł.

Kol. Frydryszak  proponuje kandydaturę 
kol. Witkowskiego przesunąć z Wydz. Wyk. 
do Gł. Komisji Rewizyjnej, zaś kandydaturę 
kol. Kantorka z Komisji do Wydziału. Wnio­
sek ten upadł.

Kol. przewodniczący Urbański poddał listę 
Komisji - Matki pod głosowanie en bloc; lista
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została p rzy ję ta w  całości. Do władz Zw iąz­
ku w ybrani izostali:

ZARZĄD GŁÓWNY (Członkowie)
1 Burkot Antoni, 2 Szczucki W ładysław, 

f  Szyndler Mieczysław, 4 Witkowski Adam,
0 Koral Wacław, 6 Skrzyński Aleksander, 
7 Kusm ierski Stanisław, 8 Jamioki1 Romuald,
9 Zych Jan.
10 — . 15 Oddziały Związku: Lwowski, K ra­
kowski, Katowicki, Łódzki, Poznański, Po­

morski.
(Z astępcy):

1 Bober Adam, 2 Lubecki Rafał, 3 Podcza- 
ski Ju ljan , 4 Soszko Antoni, 5 Stańczykowski 
Bolesław, 6 Kiecolt Józef.

GŁ. KOM. R EW IZY JN A : (Członkowie):
Z egąrt Wacław, K antorek Ieon, W ydrych E d­
w ard, Oddział Bi ols ko, Oddział Bydgoszcz. — 
Zastępcy: Giers Stanisław , Płoński' A leksan­
der, P ietrzak Jam.

Przewodniczący kol. Urbański. Zbliżamy ,sie 
do zakończenia obrad XI Zjazdu. Myślę, że 
nastąpiło między nam i zbliżenie. Jestem  prze­
konany, że na przyszłym  Zjeździe znikną i te  
drobne różnice zdjań_ i poglądów, jakie za ry ­
sowały się n a  Zjeździe obecnym, i nastąp i isce- 
m entowanie Związjklu w  zakresie zapomóg
1 wkładek, ta k  potrzebne w  życiu organizacyj­
nym.

H asłem : niech żyje Wolność i  Cześć Pracy! 
zamykam obrady XI Zjazdu Związku Zawodo­
wego D rukarzy 1 Pokrewnych Zaw. w  Polsce.

PO XI ZJEŹDZIE
_ Poprzedni X Zjazd m iał jako główne zada­

nie znalezienie środków i sposobów, któreby 
powstrzym ały ujem ne dlła organizacji wpływy 
kryzysu; od r. 1931 do 1933 mieliśmy stały 
spadek wpływów i  liczby członków. Opraco­
wano i przyjęto  mowy S tatut, wprowadzono 
pewne zmiany w  regulam inie i w wkładkach 
i zapomogach, a  co najważniejsze z energią 
wzięto się do pracy, by szczerby w organizacji 
naprawić. To wszystko sprawiło, że w ubie­
głym trzechletnim  okresie, uwidoczniła się  n ie­
wielka, ale stale zwiększająca się popra­
wa. Liczba członków wzrosła z  3753 do 4.383. 
Liczba wkładek w r. 1933 wyniosła 75.062^ 
w  roku 1934 —  już 86.161, a  w  r. 1935 — 
90.304. Sumy podniosły się w  tym  czasie 
z 217.650 zł. do 229.927 zł.

XI Zjazd zastał lepszy stan  organizacyjny, 
gdyż_ upadek został pow strzym any; woibec te ­
go XI Zjazdowa przypadło za zadanie opraco­
wanie dalszej działalności nad wzmocnieniem 
organizacji oraz wykorzystanie zwiększonej 
siły Związku.

Jadlną z pierwszych uchwał XI Zjazdu było 
polecenie Zarządowi Głównemu przeprowadze­
n ia intensyw nej akcji propagandowo-agitacyj­
nej. Akcja ta  m a objąć tereny  zorganizowane, 
gdyż n a  nich mamy obecnie poważny odsetek 
niezorganizowanych lub należących do innych 
organilzacyj; akcja ta  m a objąć również te re ­
ny dawniej zorganizowane oraz zupełnie nie- 
zorganizowame. Cel je s t ja sny  —  chcemy 
wszystkich pracujących w  drukarniach, imtro- 
ligatam iach i pokrewnych zakładach wciągnąć 
d o n a sz e j organizacji, chcemy także doprowa­
dzić do końca połączenie się ,z robotnikami 
Przem ysłu Drukarskiego.

By ułatwić sobie to wielkie zadanie, w pro­
wadziliśmy stosunkowo niewielkie zmiany 
w wysokości wkładek i zapomóg. Zm iany te  po­
zw alają nam  ściągnąć do Związku m niej z a ra ­
biających. XI Zjazd uczynił w (kierunku zwięk­
szenia siły organizacyjnej jeszcze je d to  — po­
lecił Wydz. Wyk. przestudiować i wprowadzić 
na porządek X II Zjazdu centralizację fundu­
szów. Będzie to  reform a bardzo doniosła, bo 
złączy nas daleko silniej, niż dotychczas.

Uchwały wyżej wymienione bezwątpienia 
wyw rą olbrzymi dodatni wpływ n a  dalszy 
roztwój Związku.

D rugą bardzo ważną spraw ą, omówioną na 
XI Zjeździe była ogólnokrajowa umowa zbio­
rowa. XI Zjazd oświadczył się izia koniecano- 
ścią wprowadzenia w życie ogólno - krajowej 
umowy, podkreślając potrzebę ,, poczynienia 
niezbędnych przygotowań do zbiorowego w y­
stąpienia ogółu _ diruikarzy na terenie całego 
kraju  o realizację postulatu  ogólno - k ra j owej 
umowy". Zjazd więc oświadczył się nietylko 
za wprowadzen-em te j umowy, ale również za 
Walką o nią. Jeist to zapowiedź ogólnego s tr a j­
ku drukarzy w  całym kraju  w  razie potrzeby. 
Uchwała ta  wskazuje, że ogół m a już dość 
zwlekania ze strony pryncypałów i że ogół 
chce, by umowa ogólno - krajow a została za­
w arta i wprowadzona w życie.

Uchwały w sprawie ustawodawstw a rofoot- 
niezego_ dążą do załatwienia w drodze ustaw o­
dawczej _ niektórych naszych postulatów, jak  
40 godzinny tydzień pracy, przywrócenie po­
przednich norm wynagrodzenia z,a urlopy, obo­
wiązkowe stosowanie umów zbiorowych, oraiz 
zwiększenie nadzoru Inspekcji Pracy. Poikrew- 
ne są uchwały o rozszerzeniu pomocy dla 
bezrobotnych oraz o uzdrowieniu ubezpieczeń 
społecznych.

Doniosłe w  swych skutkach po zrealizowa­
niu będą uchwały o koncesjach n a  praw o pro­
wadzenia zakładów drukarskich, o zamknię­
ciu drukarń i in tm ligatom i więziennych, og ra­
niczeniu działalności d rukarń  i introligatorni 
„zakonnych'* oraz decentralizacji zamówień na 
druki. Realizacją tych postulatów  zaham uje 
a  conajmniej zmniejszy powstawanie iszkodli- 
wych „kurników**, oraz da zatrudnienie bez­
robotnym.

W sprawach politycznych XI Zjazd wraz 
z_ całą prawdziwą dem okracją polską, domaga 
się^przywrócenia praw  obywatelsłdch całej lud ­
ności Polski, zm iany obecnej ordynacji wybor­
czej do Sejmu i Senatu oraz nowych swobod­
nych, uczciwych wyborów; Zjazd zaprotesto­
wał również przeciwko ham owaniu wolności 
słowa drukowanego.

XI Zjazd nie pominął żadnej dziedziny życia 
zawodowego i obywatelskiego, nie pominął ża­
dnej ważniejszej sprawy, k tóra nais drukarzy 
dotyczy. Takie są rezu lta ty  dwudniowych 
obrad.

_ Same obrady prowadzone były w najzupeł­
niejszym spokoju, niekiedy z ożywieniem ale 
zawsze rzeczowo. Przem aw iający zabierali 
głos nie dla „wygadania si:ę“, lecz by coś rze­
czowego wnieść do dyskusji. Z przemówień 
widać było, że delegaci przygotowywali się do 
opanowania przedmiotu. Trafnie ocenił toi kol. 
Urbański, przewodniczący końcowej części 
obrad, dziękując delegatom za rzetelną i  owo­
cną pracę.

XI Zjazd swoje zrobił, cmówił i zakreślił 
działalność Związku. Z kolei rzeczy Oddziały 
i Zarządy przystąpią do wprowadzenia w  ży­
cie postanowień Zjazdu. To jeist już, diruga 
cizęść pracy —  wykonanie. Mamy niezłomną 
wiarę, że wykonanie da najzupełniej dobre re ­
zultaty.

D W A  ZGONY
P ro le taria t Polski poniósł w  ostatnich ty ­

godniach dwie wielkie straty , śm ierć zab ra­
ła  niemal równocześnie dwóch jego przy- 
Wodlców. W dmu 29 października zm arł tow. 
dr. Jerzy Michałowicz, a w nocy z 30 n a  31-go 
października Ignacy Daszyński.

Nr .  11
mi m.............. urn i Minin ..

DR. JERZY MICHAŁOWICZ, mimo młode­
go wieku (żył zaledwie 33 la ta) oddał ol­
brzymie usługi proletariatowi Polski. Był on 
twórcą, kierownikiem i opiekunem Sportu Ro­
botniczego. W idział dem oralizujący wpływ, 
jak i na młodzież robotniczą w yw ierają kluby 
aportowe burżuazyjine, niejednokrotnie usiłu­
jące z tow arzystw  sportowych tworzyć bojów­
kę _ antyrobotnicze. Rozumiał, że robotnik, bu­
dując nowy świat, musi mieć w łasny sport, 
musi się oddzielić od sportu burżuazyjnego, 
musi być przepojony pragnieniem  nowego 
ustroju.

Kładąc podwaliny sportu  robotniczego, 
dbał przede wszystkim o podniesienie spraw ­
ności fizycznej m as; wyczyny „asów" nie im ­
ponowały mu. ZawSize i stale m iał n a  celu roz­
wój i zdrowie fizyczne mas. Z jego inicjatywy 
powstała Robotnicza Odznaka Sportowa, jako 
zachęta do masowego ćwiczenia.

Równocześnie z działalnością sportową dr. 
Jerzy  Michałowicz uczestniczył w walce p ro ­
le taria tu  polskiego o nowy ustrój.

Mimo młodego wieku czyńmy był wielce; 
piastował urząd Sekretarza Generalnego 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń Sporto­
wych, był członkiem Cenbr. Wydz. Młodzieży 
P. P. S. oraz członkiem Naczelnej Rady PPS.

Zmarł, zaraziwszy się szkarlatyną, gdy 
usiłował cb.-.remu nieść pomoc.

IGNACY DASZYŃSKI, to  jedna z najw y­
bitniejszych osobistości naszych czasów. U ro­
dzony w  r. 1866 w  Małopolsce od wczesnej 
młodości b rał udział w  ruchu robotniczym. 
Dzięki wybitnym  zdolnościom umysłowym, 
porywającej wymowie, szlachetności charak­
te ru  i wielkiej ofiarności stanął n a  czele ru ­
chu robotniczego w  Małopolsce. N iejedno­
krotnie więziony, do trzydziestego rolku życia 
m iał 24 procesy polityczne. W  1897 wybrany 
został po raz pierwszy do parlam entu au­
striackiego z 5-ej kurii; zasiadał tam  niemal 
bez przerw y db 1918 r. t. j. do rozpadlnięcia 
się Austrii. W ybitnie zdolny odegrał wielce 
doniosłą rolę w Niepodległej Polsce. Był p re­
mierem Rządu Lubelskiego —  pierwszego nie­
zależnego od zaborców Rządu w Polsce. 
W czasie inwazji bolszewickiej był wicepre­
mierem w Rządzie Obrony Narodowej; w r. 
1928 w ybrany został M arszałkiem Sejmu.

Daszyński życie swe poświęcił wyzwoleniu 
proletariatu , b rał czynny udział we w szyst­
kich jego ważniejiszych w ystąpieniach; praco­
wał jako organizator, prelegent, dziennikarz. 
Wielce był popularny nawet wśród1 chłopów 
podkrakowskich. Później, gdy przeniósł się do 
W arszawy szybko s ta ł się ulubieńcem pro­
le ta ria tu  w  stolicy.

Ostatnio złożony chorobą m usiał wycofać 
się z czynnego życia. Na Kilka dni przed 
śmiercią Daszyński obchodził 70-letmią rocz­
nicę urodzin. M iał możność sprawdzić, jak 
wielkim się cieszył uznaniem wśród proleta­
ria tu  polskiego, a naw et wśród prawdziwych 
demokratów. Setki depeszl i listów, jak ie 
otrzym ał z okazji te j rocznicy, świadczyły 
o przywiazaaiiu i wdzięczności do Nieco 1 na- 
pewno były osłodą i pociechą ostatnich Jego 
godzin.

Śmierć niemal jednocześnie zabrała dwóch 
bojowników proletariatu . Jednego młodego 
pełnego sił o wielkich jeszcze możliwościach 
działania. Drugiego po pięknym, czynnym ży­
ciu, po przeżyciu wielce doniosłej roli w dzie­
jach p ro letariatu  i Polski.

Cześć Ich św ietlanym  postaciom!
A. B.

Do sp rzed an ia  d rukarn ia  i w ydaw nic tw o  g a z e ty
w raz  z posesją, m ieszkan iem  i og rodem  ow o co w y m  w p o w ia to w y m  mieście  n a  Pomorzu. Z g ło sze ­
n ia  do adm in is t rac j i  „W iad o m o śc i  G ra f ic z n y ch "  pod „D rukarn ia" .

 ........     iiiiiiiiilfijillllllljlliiiillllllllUllllliIIiiiiiimriiijiniiiuiiiiljlllTOlfflnnrffillUlhjilllirilliil
ADRES REDAKCJI: MARYMONCKA Nr. Ib m. 170 (ŻOLIBORZ). ADRES ADMINISTRACJI: N. ŚWIAT 38 m. 3. — KONTO PKO. Nr. 93 
P R Z E D P Ł A T A :  MIESIĘCZNA 30 GR. — C E N A  OG Ł O S Z E Ń :  ZA 1 WIERSZ NONPARELOWY JEDNOSZPALTOWY 75 GR. 
W Y D A W C A :  ZWIĄZEK ZAWODOWY DRUKARZY I POKREWN. ZAWODÓW W POLSCE — R E D A K T O R :  ANTONI BURKOl.
 .....     nimi........... iniinnnnnii..... .

O d b i to  w  d r u k .  „Robotnik**, W a r e c k a  7 .


